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Apel Prezyden a R.P. 
do prezydentów Illiast przelllysłowych 

o zwiększenie opieki 
nad 

o 
ludnością pracującą miast polskich 

polepszenie jej warunków życiowych 
WARSZAWA (PAP). Kancelaria Rady 

Państwa, w porozumieniu z ministerstwa­
mi Administracji Publicznej l Ziem Odzys­
ka.nych, zwołała na Il września rb. konfe­
rencję prezydentów szeregu miast o cha­
rakterze prz;,rnysłowym. 

wou:;, usp1 awnlenla kanalizacji I wodocią­
g Jw ora:i innych u ·zą rl;;tń użyteczności pu· 
bliczneJ. 

Na powyższą konferencję przybył Prezy-

dent R. P. Bolesław Bierut, który zaapelo­
wał do prezydentów miast, by samorządy 

szczególną troską otoczyły człowieka pracy. 
by z n&jwiększą wnikliwością podeszły w 
swej gospodarce do prostych i codziennych 
potrzeb ludzi pracują<Cych, aby wzmocniły 

swą dzlałalnośc w kierunku szybkiego po­
le1>t1zenia tych warunków bytu ludzi pracu­
jących, które obsługuje gospodarka komu­
nalna. Rada Państwa i Rząd Rzeczypos­
IJ{)litej przyjdą miastom z jak najdalej idą 

cą pomocą w trosce o warunki 
pracujących. 

życia mas 

Cena numaru Zł 

Nr 250 (1185) 

·Prezydent Wągier Szakas!ts 
o braterstwie krajów 
demokracji ludowej 

PRAGA PAP. Prezydent republiki węg;er 
skiej, Szakasits, który przebywał na kuracli 

Przedmiotem konferencji, której przewo­
dniczył szef Kancelarif Rady Państwa tow. 
mln. Mijał, bYło omówienie bolączek miast 
w dziedzinie konserwacii mieszkań ludno-

Wznowienie 
w Karlovych Varach, udzielił redaktorowi 

koleJ'owej' . komuni'kacj"I pocztowej' dziennika czechoslowack:ego „Prawda" wy-wiadu na temat &to>unków węg1ersk'J·cze-
choslowackieh. Prezydent · oświadczył, że 

międ:z:y Berlinem a strefq brytv1'skq klęska reakcji w Cze
0

chosłowacji i na .w~-
. grzech stworzyła jak najlepsze warunki dla 

• S <;i pracującej, jak rówrut>i poprawa stanu 
sa.nltarnego miast, ~opatrzenia ludności w 

LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi, ką w Niemczech. Porozumienie dotyczy jedy t rwalej przyjaźn; między obu narodami . 
że na podstawie porozumienia osiągni ętego nie lis tów i paczek a nie towarów. P~zyj?żń ~a zgodna jest ~. interesarr:i tak Wę 

Narada Czterech 
. . . . . · . . . J W piątek przybył z Berllna do Hannowe- gier Jak i CzechosłowaCJJ. Oba panstwa dą-

nuędzy władzam1 radz1e~kum i bryty~,sk~1 l ru pierwszy pociąg pocztowy. W sobotę po ią do utrzyn;ianla poko.iu i usunięcia wsze! 

w sprawie Berlina 
wznawiana została koleJpwa k0mum.t acia ciąg taki wyrusl':Ył z Hannoweru do Berii-I kich prz~~1kod stoJący~~ na dro.dze brat.er-
pocztowa między strefą brytyj ską a radziec \ na stwa krilJow ~emokracJ1 ludoweJ ze Związ 

• , Idem Radzieckim na czel<'. 
LONDYN PAP Agencja Reutera dowiadu 

j e .lę z kół ob:erwatorów zachodnich w 
o kwi r.e nowa ko e j PfZ ta 

I 

J <'.1'1l 4t m carstw w sprawie B rltna. odbę­
diie się prawdopodobnie w poniedziałek, jak 
kolwfok nie wykluoza się równteź wcześniej 
szego spotkania. 

Queuille utworzył rząd 
Masy chłopskie rozumie ·ą i doceniają w pełni znaczenie u.eh 

sierpniowego Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
WARSZAWA PAP. W dnoiu 11 bm. Prezy­

dent R. P. Bolesław Bierut przyjął delega­
cję Stronnictwa Ludowego w osobach : mar­
szałka Sejmu Włllldysława Kowalskiego, 
prezesa S. L. - m inistra Wmcentego Bara 
n0wskiego, sekretarza generalnego SL 

a 

PARYŻ PAP. Lista nowego rządu francu 
$kiego, przedfożona przez Queuille prezy· 
dentowi Auriol, obejmuje 32 nazwiska mini 
s trów sekrtarzy i podsekretarzy stanu. 

Do godz. 23 .30 skład nowego rządu nie zo­
stał podany jeszcze do wiadom0ści. wicepremiera Antoniego Korzyckiego oraz 

•• Sukces arm11 Marlosa 

Jana Dąb-Kocioła, ·Jerzego Drewnowsk•ego 
Lucjana Durę, Stefana Dybowskiego, Jana 
Grubeckiego. Aleksandra Juszk iewic7..a, Ale 
ksandra Kacz'.Jchę, Bolesława Podedworne­
go i Tadeusza Reka. 

Prezes Bara.nowski zapewnił Prezydenta 
R. P. że zasady programowe ok;•eślone na 

pod Florinq 
Wielk'e straty wojsk faszystowskich na froncie Flodna-Vitsi 

PARYŻ PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji\ 3-cia I 33-cia brygady górskie, oddziały pan- znis7A:"Zonych 12 czołgów ł 5 sam;ilotów oraz 
opublikowała komunikat głównej kwatery cerne i lotnictwo. pozostawione na polu walk.i olłJrzyn11e i lości 
armii demokratycznej o nowei wielkiej bitwie Z 5 .na 6 września oddziały arm il demokra- materi ału wojennego. 

. . . . ._ . ;_I tyc:z.neJ przeaz'ły do kon tra taku , przełamu 1 ąc Z okazji tego wielkie90 sukcesu kwatera toczącei. się na. fr:incie Vi.tsi Flo.nna. Kom~n. luue przeciwnika i odrzuca3ąc go na O'Jc ,nek główna armii demokratycznej przekanla w 
ka~ s~w:erdza, ze j~d~ostki a1rmi~ d\m~kra.y~z Dendrohori - Faltsata. Straty n:ep02vjac.ela rozkazie dziennym podz i ękowanie żoołn i e-
illeJ, . to~e przez 01 wa czy Y . 0 at.e·rs 0 wynoszą dotychc7.as 4.097 zabitych i : anuych rzom frontu Vits1· • Florina. 
w reJ001e Grammos, przE!6zły 21 sierpnia na -·-----------------..... -
nowe poz ycje na odcinku Vitsi • Florina. 24 w 11 t t • przeciw rokowaniom 6ierpnia wo jska faszystowsk ie ro-zpocręly tam a -s ree 
wielką ofensywę, a walki trwają do chwili o-
becnej. 

W ofensywie tej 
uczestmc.zą: 2-ga i 

'Ze strony faszystowskiej o układ handlowy brvtvisko-radziecki 
15-ta dywizje piechoty,- LONDYN PAP. - Jak donosi -z Waszyngto- Anglii. Korespondent przypomina, że H:>ff-· 

- nu. korespondent „Daily Te leg raph", amery- man zamierza ponadto opracować listę arty-

zasl•lkl• rodz1·nne kanskie kola polityczne z za interesowamem kulów, których państwa marshailcws.k1e nie 
' obserwują odhywa i ą<:e się rokowan ia handlo- mają prawa eksportować. 

dl b • . 1.. we między W:elką Bry tan i ą a ZSRR Amery- L:sta ta ma objąć artykuły:, które dotych· a po 1era1ącycu renty k~ - pisze .ko respondent - ma w z~!ladrzu I czas nie były przew;dz1ane klauzu ' ą planu Mar zggran1czne wiei~ srod~.ow, mogących przeszkodzie han- sha.lla. W ten sposób Ameryka może w każ· 
' dl?w1 Anglu ze Wschodem. Plan Marshalla za dei chwili wvsunąć swoje obiekcje w spra-

WARSZAWA (PAP). Dzięki staraniom w1era .d~stateczną. ilość klauzul, które mogą' w~ch eksportu krajów marshallowsk!ch , a 
KCZZ ministerstwo Pracy Opieki Spo- upowazmć admm 1s trat.ora pl anu marsh~llow- wi~ równi eż i Anglii - kończy koresp<:ind ent 
łecznej poleciło Zakładowi Ubezpleezeń Spo skiego Hoffmana do wstrzymama pomocy dla , D<>i ly Telegraph". 
łecznych wypłacać zasiłki rodzinne również 

osobom pobłera.iącym renty zagraniczne. 
Obecnie ZUS wypłaci pobierającym renty 
zagraniczne zaległe zasilkl rodzinne od tej 
samej daty, od której otrzymują te zasiłki 

renciści ZUS-u. Zasiłki bieżące wypłacane 
będą w _terminach płatności rent zagranlcz 
nych. 

Marshall narusza postanowienia 
traktatu pokojowego z Włochami 

MOSKWA PAP. Jak komunikuje agen- 1 granicznych do Paryża w dniu 13 bm., ce­
cja Tass, rząd radzi ecki wyraz.ił zgodę na lem rozpatrzenia sprawy przyszłości b. ko· 
zaproponowany .przez rząd USA termin zwo lonii włoskich . · 
łania k'.Jnferencji r ady ministrów spraw za Jednocześnie agencj a Tass opublikowała 

----------------------------·------- treść noty rządu ZSRR do rządu USA. Nota 

Konsulaty generała Franco w Bizon ii 
otwarte zostały za zezwoleniem Anglików 

zawiera protest przeciwko odmowie mini­
stra Marshalla. osobistego udziału w konfe­
rencji i wyznaczeniu w zastępstwie przed­
stawiciela departamentu stanu. Nota radzie 
eka stwierdza, że minister Marshall uniemo BERLIN PAP. - Jak podaje agencja AON, 

ang:els.ka administracja wojskowa wydała 
poz\lł(llen.ie na otwarcie w miastach niemiec­
k ich w strefie angielskiej placówek konsular­
nych Hi6z,panii frankistowskiej. Konsulat Hisz· 

pan ii faszys towskiej już został otwarty w 
Hamburgu. Amerykańskie władze okupa<:y J- żliwia w ten sposób zwołanie rady mm1-
ne wydały pozwolen ie na otwarcie korn;ulatu strów spraw zagranicznych i narusza posta­
H1s?.panii frankistowskiej w Frankfurcie nad nowienia traktatu pokojowego z Włochami 
Menem. · w sorawie b. kolonii włoskich. 

lipcowym I sierpniowym plenarnym posie­
dzeniu KC PPR są prZ<''ł; Stronnictwo Ludo­
we w pełni rozu miane 1 diicent· Dl!. Nawią­
zując do radykalnych, pięknych tradycji w 
ruchu ludowym, Stronnictwo Ludowe stoi 
kom•ekwentnie na stanowlsku pełne o i 
szczerego sojuszu chłopsko-robotniczl'go, 
który daje należrlą gwarancj<; gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju mas ludowych. 

Reakcyjny wróg - mówił dalej preze< Ba 
ranowski - nie od dziś usiłuje zakażać 
swoim jadem i zaś ł e!)i ać szeregi ludzi pracy. 
Czyni to więc również w stosunku do ma­
sy chłopów mało i średniorolnych. Strc;mni­
ctwo Ludowe stan ęło zdel'ydowanie do zncię 
tej walki z wszelki mi wrogimi siłami. dzi 
łającymi na wsi, demaskując je, o~acz jąc 
i ograniczając. 

W imieniu ~zerokich 'rzesz pracuiąeych 
chłopów zorgan izowanych pod sztanp.ara'n 
S. L. prezes Baranowski wyraził radct.:, 
z powudu objęc:a przez rre~vd nb . P . 
funkcji sekretarza. 1a:~eralncgo Po!,;:ldel 
Partii Robotniczej. 

Prezydent R. P. w serdecznych ~łowach 
odpowi edział na przemówieme ".lreze<a Bara 
nows.kiego. po czym w dłuż><e.i rozm~w e z 
przedstawi cielami władz ::;. L. ży"No intere~o 
wał się pr acami Stronmctna Lur:lowe«o 
oraz sposobami p rzyjścia t rP<J~na pom'Jcą 
biedniejszeJ mas e ludności wi<;>Jskiej. 

Ob. Prezydent dzif'lił się swymi cenriymi 
doświadczeniami i obserwacjami ora·z z głę­
boką tMską mówił o potrzeb'łcn 1 możliwo­
ściach pomocy bezpośredniej na3bnrdziej u­
pośledzonym t· najbardziej pomocy potrzeb 1 

jącym. Ob. Prezydent zalecał aby w rozwija 
niu inicja tywy i poczynań zacnować pełną 
rozwagę i tr0skę o rzeczywi~te dobro pracu 
jących mas chłopskich. 

Narada Łódzkiego A:<tywu PPR 
Dzłś, w niedzie lę, dnia 12. 9. br. o go· 

dz inie 1 O-tej w ~użej sali OKZZ, u!. Tra u 
outta 18, odbędzie się 

NARADA ŁÓDZKIEGO AKT WU P 

Wyniki obrad sierpniowego F'len m i'C 
referować będzie członek r.omit u Co : 
tralnego rartii. 

Komitet Łódz' I 
Polskie j Partii Robotniczej. 
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itleryzm w Au·strii • nie został ·wytępiony Przveotowania do 30-lecia 
Komsomołu w ZSRR 

MOSKWA PAP. - W Z wiąz.ku Radzieckim 
czynJ "l.ę przygotowania do obchodów ?~-tej 
~.1cznicy powstania Komsomołu (Komums.ycz 
ny Związek .Młodzieży). W m.1astach ; ;)') 
ws;ach organizuje s;ę masowe w.eczory z ~e­

ferat<imi na temat boha'erskiej pracy i '''aUt 
w obronie ojczyzny radzieckiej. W 45 mia• 
stach na Uralu. w Sybirze i w· basen ii> Doniec 
kim przeprowadza się cykl koncertów i. wie­
c~Nów literacko - arlystycznvch, w ktorych 
b.c•rą udział najwybitniejsi artyści 'l Moskwy. 

i cieszy się opiekq władz stwierdzajq delegaci radziecki i francuski 
na posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli w Wiedniu 

WIEDE:t<ir (PAP'). Sojusznicza Rada Kon-1 
troll rozpatrywała na piątkowym posiedze-
niu problemy związane z denazyfikacją I 
Austrii. 

Przedstawiciel ZSRR, gen. Kurasow 
stwierdził, że rząd aus~ri<icki nie wypełnił 
poleceń kontroli Rady Kontroli w sprawie 
denazyfikacji. Wprawdzie kanclerz rządu 
austńackieqo zawiadomii niedawno Radę, 
że „w dziedzin'e denazyfikacji wszystk'J 

.jest w porządku", jednakowoż fa~ty świad­
czą o czymś wrę~z przeciwnym. Wykony­
w~nie ustawy antyhitlerowskiej jest sabo­
bwane. Przed sądami austriackimi stanęła 
jNJynie 7n'koma <''ląstka ~pośród czynnych 
1';tle.rowców, którzy powinni bvć ukarani. 
Austriackie wład:i;e sądowe pr7Pryw:iią bez 
m:asadnien:a p„stępowanie sądowe w pro­
cesach przec:wko przestępcom woiennym. 
W aparacie państwowym i administracyj­
n~•m w dalszym ciągu jest wielu byłych 
h!tlerowców. Uorawian!e przez władze au­
striackie po.ityki faworyzow'lnia elemi>ntów 
hitlerowskich podkreślił w konkluz}i 
qcn. Kurasow - przyczynia s1ę do 'lżywie­
ma Podziemia hitlerowskiego i zagraża de­
moJrratycznemu rozwojowi A;.istrii. 

PrzedstaV1-'iciel Francji poparl stanowisko 
radzieck•ie, podkreślając, że denazyfikacla 
Amtrii wymaga ścisłeg'J przeshzeą,ania 
nstawy antyhd~lerowskiej. Delegat farncus­
ki wyraził uboi.ewanle z tego powodu, że 

Olbrzymi pożar w Amsterdamie 
H.\GA PAP. - W nocy z piątku na sobotę 

w ma9azynach żywności<>wyh w Amsterdamie 
wybuchł olbrzymi poża•r. Spłonęły składy 
wraz z wielkimi zal[l'asam! mlę;o;a, masła i jaj. 
Szkody eą bardzo poważne. Przydz,iały zyw­
nościowe ludności am'lterd"msklei b~ą mu­
siały prawdopodobnie być zmniej5zone. 

austr;ac!A! .sąay" ludowe nie spełniły posta 
wionych przed nimi zadań. 
Natom~ast przedstawiciele Wielkiej Bry­

tanii i "trSA stanęli otwarcie w obronie­
austriackich przestępców, wojennych. O­
świadczyli .'Jni, że nie uważają za potrzeb-

ne zalecić rządowi au;,triackiemu ściślej­
szego przestrzegania ustawy antyhitlerow­
skiej. 

Wobec różnicy poglądów Rada Kotitro~i 
nie powzięła w tej sprawie żadnsch posta­
no\Y'ień. 

T kr d 
L„kalne organizacje partyjne i .ko.nsom -;Js.k1~ 

U. rc1· a na s a1· u nę zy urządzają spotkania ml'Xizieży z laureatamll 
. . nagrody stalinowskiej, wybitnymi p's'ln~mr, 

uc:wnvmi, artystami i stachanowcami. L c;:ne 
Plan Marshalla zlikwidował eksport i produkcję ww;tawy poświęcone są historii Komsomohi. 

przemysł q tego kraiu Domy dla nauczycieli 
LONDYN PAP. - Plan Marshalla, kt m 

objęta jest Tu.reja, wpływa na ciągle pogor­
szenie się jej sytuacji ekonomiczn~j. Jak po­
daje dziennik „Dżumhuriel" bierny bilans han 
dlowy Turcji spowodował całkowity zastój han 
dlu zagranicznego. Do końca lipca 1948 impor-t 
wynosi 418 milionów funtów tureck:ch, nato­
mias1 eksport osiągnął zaledwie cyfrę 22 m:­
lionów, zamiast planowanych 470 milionów fun 
tów. 

Dz:ennik ;>odkreśl'- rńwniei, że produkcja w Rf pub I ce Okra ńsk' e1 
rolrucza Turcji ;~t w bieżącym roku niższa 
niż w 11ł>iegłym. Dz'.ennik zaznac7a, że per MOS;KWA PAP. We wszystkich obwo­
spektywy eksportu 1:11:e<:kiego są beznadziej- dach Ukrainv budu1e się nowe domy dla 
ne. nauczycielshva. Każdy dom składa się z kil 

Inny dziennik. „Kud·e~" pisze: „Naród tu- ku ob&zernych izb i obczony jest sadem. 
recki jest na skra/u ned1v I nie jest w stanie Pozatym każdy dom zaopatrzony jest w od 
płacić podatków, a zadłużenie wewnętrzne powiedn'e zabudowania gospodarcze. W bie 
które wynosi prawie 2 m:lmrdy funtów turec żącym roku nauczycielstw'.> -otrzymało już 
kich prowadzi do bankructwa. 3.120 gotowych domów. 

.~-------~------------~~----~--~----~--~--

Przed sesją Generalnego Zgromadzenia OłłZ 
Sprawozdanie Trygve Lie - zesta'lvione zostało w myśl zleceń imperialistów anglosaskich 

MOSKWA PAP. - Czasopismo radzieckie gve Lie. Sprawozdanie . te iostal<1 j:uż ogloszo-l now isko herolda linii politycznej anglo - ame 
„Litieraturnaja Gazeta" nawiązując do zbliża- ne i bardzo przychylrne przyjęte przez re'lk- rykańsk.ej w:ększołc( w ONZ, która pra\Jnie 
jącej się sesji Zgromadzenia Gener11lneqo cyjną prasę amerykań!'ką. o rgrn!zację tę przekształcić w nar1ęrlzie swo• 
ONZ przypomina, iż jednym z głównych pun- Niema w tym nic dz·wnego - &twierdza kh :mp2ri;il'stycznych <:Plów. N!e jest p.rzeto 
któw porządku dziennego sesji winno hyć spra czasopismo radzieckie - albowiem sekretarz dzi ełem przypadku, że sekretarz generalny 
wozdanie sekretarza generalnego ONZ Try- generalny ONZ zajął w tym dokumencie sta ONZ w sprawozdaniu swym wy<"hwala tego 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- mdza~ poro~one i reakctine o~uy, ~k o• 

Uczczenie of i ar hitleryzmu w Berlinie 
sław ona komisja balkańskil i komisj'I dla 
spraw Korei, powołane whrew statutowi ONZ, 
że postarał s i ę zatuszować tak ważne zagad­
nienie jak walkę narodów Indonezii o wyzwo-

BERLIN PAP. - W gmachu opery państwo- be'Zp~eczeńs.two grożące wciąż jet1?C7.~ l.e s!rn len;e, że nie znalazł ani słowa potępienia c!Ja 
wei w Berlinie 3 tysiące delegatóvi za:dadów ny reakcj·i probującej znowu u,żywać metod amerykat1skich podżegaczy wojennych I poli• 

Szpieaowska organizacia Schumachera i:r~~l~~;~~::ch s~~~~I~ re11::::r~ wza;:~~~cz~ fa~r;~~:~~\ odbywającym się kilngresem, ~~~~!~~~e7 :::;~zi:a~~~. przez USA wbrew 

k t T 
. . ny<:h, przybylych na liongres ku czci of:ar fd- w sektorze amerykańskim Berlina wydano za Można wyliczyć jes

1
ieze wiele innych zag:a-

WV rv a w uryn gu s~y~mu, przemawiał jako przeds'.aw c.el p,.:- kaz rozlepiania afiszów konqrMU związku o- dnień, jak dalsze próby ro<lważania jerlnomY" 
s;c1 - poseł Motyka, który przeicaMI zebra- fiar faszyzmu oraz zabroniono urz'\dzan:a !a-

VVE.IMAR PAP. - Wydział łlpraw wewnę'.r7.- nym robotnikom niemieckim pozdr'Jwienia kichkolwiek obchodów związanych z uczni;- ślności wielkkh mocarstw w Radzie Bezpie­
nych :radzie<:kiej administracji wojskowej w od o. polskich więźniów politycz.nych. \V im'e niem ofiar hitlernwskkh. Burmistrz dzielnky czeństwa lub sprawę palP.Styńską, które ś'vi~d 
Turynmf ogłosił, 'ie w Weimilne, Erfurcie i . czą o tym, że rn.:;piratorzy bloku anqlo - ame-„. mu niemieckiego związku ofiar fas~yzm11 ;nze- S<"hoenleber odmowił wysłania prz:d.staw:cie- k . 
Jenie wykryto rozqałęzlona i;ieć niel„gahvch ry anskieqo usiłują prze.kształcić ONZ w ko-

. mawiał Walter Bartel, który wskamł na n'e- la na kong·re5. 
grup schumacherowskich, których czlonk,~wie pię Li(li Narodów, w parawan,, który ma ukry• 

~HfaednI·vll~ri;zie.ę . • =:ei~~~~~~~~~1~~~~~ ~~~~ Na1·w·1ększe lok~motywy w Europ1·e Waci ::zy~~i~iat~:;y~r~~lau~· nk nie !)<lwie 
v ~ dział w swym sprawozdan.iu - stwierdza cza-

sop'.smo radzieckie. Ale nie uleqa wątpli-.vo-
Celern działalności soz;pieqow~klej bvło zhie d k . f b k I k t c· h . ści, iż wszystko to, co przemflczal w swym 

ranię informacji o charakterze gospoda~czym, pro u U)e a rv a ł o omo VW w rzanow1e sprav•ozrlnniu sekretarz generalny ONZ zosta-

i woiskowym ze strefy rarl~i&klej, które .na- W-_ARSZAWA PAP. - Pierwsza fabrylr.a lo/ dukowala do dnia I lipca br. 575 parowozów. n'e powiedziane w.nem J wobPC z trybU11Y 
stępnle p!"T.ekazywano wy~iadowl zagranicz-, komotyw w Polsce - zakłady w Ch&ann-1 Z tego na ~ok bieżą~Y. przypada. 322 oanxo- Zgromadzenin przez te delegacie, którym ,ąpra 
n<>mu. wie, wypuściły w sierpniu br. pierwszv po zy. Pr?dukCJa .!abryk1 J€$l. obecnie cztero!irot- wa poko;u i bezpieczeństwa rzeczywiście /eż;y 
~~n~owee w~~ qrupy ~~~~~ie ci~~ ~rowózp~pku~ fy~ PT~. n_i_e_w_1~ę.h_z_a_n_1_z_p_r_z_e_d_w_o~1.n~q-·-------~n-a~s~e~r-cu_. _______________ _ 

specjalne nazwy. Grupa weimarska nazywała Ten typ parowozu należy do najw'ę1.;szy~h Io 

się ,,Lucas Cranach", erfurcka ,,Plakaf', zaś w komotyw pośpiesznych w Europ.e. Parow·11y Ameryka w ob11·czu kryzysu 
Jenie działała pod nązwą „Gert Menschke". PT J.7 produkować hędzie seryjn'e fobrv:rn Io 

StwiPTdzono, ze do działalności szpiegriw- komotyw w Chrzanowie i zakłady Cegif'lskie-
ekiej SPD werbowało głównie hitlerowców. go w Poznaniu. NOWY JORK PAP. - Niepewność co do I kulów przemysłowych. To z kolei mogłoby do 
P Ś d ·k· · d T rng1·ą • Hanoverem Parowóz pośn.ieszny PT 47 po6'1ada na ln~,w- . . · . . . . 

o re m. iem mię zy un . u k l k . " . . .. ć bk 'ć 110 ntrzymama s1ę cen produktów rolmr.7.ych ~a prowad7.IĆ do zamkmęc1a szeregu fabryk i do 
hvł pracownik „sekretariatu wschodniPqn" - s1ą on-s ru cię 1 moze rozw11a szy os · . . . 
Bartmann, pełniący równocześnie funkcję a- kim. na godzinę. Cię7ar parowo7u wvnosi 97,6 obecnym poziomie, stwarza głębokie zan~epo- wzrostu bezrobocia. 
qenta w służbie 2 mocarstw zachodnkh. W ton, długość ok, 15 mir. PT 47 potrafi c;ągnąć kojenie zarówno w kołach gospodarczych ~ak 
Żwiązku z wykryc:iem afery szpieoowskiej wla IO wagonów pulmanow-skich. . i p.J!·tycmych Stanów Zjednoczon•ych. 
dze radzieckie aresztowalv 15 osób. Fabryka lokomotyw__:_ C1:,::anoW1e wyp·o- Większość ekonomistów amerykafl.skich u-

Zmiany w rządzie kanadyjskim 
LONDYN PAP. - Jak donosJ agencja Reu­

tera z Ottawy wiceminister spraw zagranii:z-

Wvb uch w knoalni francuskiei 
PARYŻ PAP. - Wskutek wybuchu w ko· 

paln.i węgla L!evin w departamencie Pae de 
Calais, dwóch górn;ków z<1stało zabitych, a 5 
odn;oslo ciężkie rany. -........ 

nych Lester Pearson został mianowany mini­
-Śtrem spraw zagranicznych Kanady. 

Dotychczasowy minister spraw zagran!cz­
nych Luis Stephen Saint Lauranct, który nle­
dawno został wybrany przewodniczącym par­
tii liberalnej ustąpi-ł, by objąć &tanowisko pre 
miera rządu kanadyjskiego po ustąpieniu o­
becnego pręmiera Mackenzie Kinga. 
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Zabójstwo Waldemara GILicka 
- Który to komisariat? - Pyb1ł Wi~­

ruckiego od progu - Pamięta pan? 
- XI lub XI!, w każdym bądź ra~ie na 

ulicy Kruczej. Znajdzie pan w spis1':?. 
Wierucki opadał już z sił. Dop;ern teraz 

zaczął rozmyślać o rodzicach uśw1a-iamia­
jąc sobie, ile przysporzył im poważneg'J 
zmartwienia. Wpadł w sytuację, z której 
nie rysowało się żadne wyjście. Splot wy­
padków przemawiał przeciw niemu, a prze­
cież i on sam nie zaprzeczał, że ·chciał ,po­
pełnić zbrodnię, a było to więc tyle ju;i; co 
sama zbrodnia. 

- O której godzinie zatrzymał pan Wie­
ruckiego? - Zwrócił się z zapytaniem do 
Hennerta. 

- O w pół do jedenastej. 

- A o której doszło do spotkania z Kor-
cem? 

- Prawie jednocześnie. To trudno usta­
lić, ponieważ potrier nie notował czasu. 
Mogła być jednak różnica najwyżej i.wu 
minut. 

Ten fakt istotnie przemawiał na korzyść 
nowej tezy sierżanta, ale ile to byb już 
mylnych pozorów. 

Sędzia N oseko zaczął iść własną dro~ą i 
choć nie mógł wyrobić sobie jesz:!z~ jaS'.ll'- · ~ List dla doktora Skolimowskiego! -
go sądu o zabójstwie, odrzucał w każdym Krzyknął z poczekalni portier. 
bądź razie pogląd prokuratara. i Henne~ta. Le.karz czekał na ekspertyzę z Zakładu 

Ostatnia jednak uwaga sierżanta, lż Wie- Medycyny Sądowej z dużym zniecierpliwie­
rucki i Korc działali w ścisłym ze ::iobą po- niem i wcale nawet tego nie ukrywał. I je­
rozumieniu, nie wydawała się bez sensu. mu przyglądał się sędzia Nosek z uwagą 
Gdy przyglądał się jednak chłopcu i wi- widząc, że doktór Skolimowski budzi rów­
dział jego szczere przygnębienie, czuł wy-1 nież zainteresowanie sierżanta Hennerta. 
raźnie, że w całej tej sprawie znajdują się To nie ulegało wątpliwości, że człowiek ten 
jeszcze liczne niedopowiedzenia i nie~!PO· wiedział coś o zabójstwie, a jedn3k konsek­
dzia.n.a... ł wentnie milczał i ur.hvla.ł sie od wvoowia-

waża, że zniżka cen rolniczych jest kwestią 

przesądzoną. Obserwatorzy różnią się tylko w 
opinii co do tego, kiedy nastąpi baissa. Uwa­
ża . się, że może ona naE>tąpić równie dobrze 
za kilka tygodni, jak i w zimie czy też dopie­
ro wczesną wiosną. Nie mówiąc o pesymiS>ty­
~znych nastrojach wśród farmerów amerykań 
sk!ch, obawy co do załamania cen obj.ęly ró­
wnież kola przemysłowe i handlowe. Koła te 
zdają sobie sprawę, że spadek cen a.rtyku­
łów rolnych wywola również zniżkę cen arty 

dania jakichkolwiek uwag. List czytał ze 
zmarszczonym czołem, a gdy skończył, po­
wiódł zatroskanym wzrokiem po wszyst­
kich obecnych dłuższą chwilę zatrzymują~ 
się na Wieruckim. 

- Proszę wyłączyć na razie ze .śledztwa 
tego pana. Jego obecność nie będzie pożą­
dana. - Rzekł znacząco. 

Jednocześnie prawie wszedł do pok~ju 
major Bezprym. 

- Czy są tutaj jacyś dziennikarze? -
zapytał. 

- Jest dwu. - odpowiedział He'1nert. 
- Którzy to? 

- Ci dwaj panowie. 
Major podszedł do nich bliżej. 

- Proszę nic nie pisać o broni, z której 
dokonano zabójstwa i niestety muszę pa­
nów prosić o <>puszczenie pokoju. Wszel­
kich dalszych szczegółów będziemy udziela­
li jedynie w postaci własnych komunika­
tów. Bardzo panów przepraszam, ale nie 
może być inaczej. 

1 
Na te słowa porwał się z fotela Wieruc­

ki. 
- Co z Tadeuszem, jest w Warszawie? 
- Od trzech dni poszukuje go warszaw-

ska policja, zaginął razem z panem Wa­
lewskim, waszym gospodarzem N.ata.U:ą 
Grzybowską. 

Wierucki pobladł. 

T""tr .O~ . .\' 7.<irhn<lnh 4'.-ł h>l. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia - 16 i 19.30 

ROZKOSZNA 
DZIEWCZYNA 

widownia szczelnie 
chłodem. 

ZNiżK( WAŻNE I 

chroniona przed 
5772k 

· - Czy zna pan konsula Darrego? - za. 
pytał jeszcze major. 

Zamiast odpowiedzieć na pytanie to 
wprost, Wierucki wykrzyknął: 

- Jakimże byłem istotnie naiwnym głup­
cem! 

Okrzyk Wieruckiego zrozumiany został 
fałszywie, Hennert a nawet sędzia Nosek 
myślał, że zapytanie majora Bezpryma 
uświadomiło Andrzejowi beznadziejność je­
go uporu w śledztwie. Spo.dziewali się bo­
wiem, że konsekwentne wypieranie się wi­
ny i współdziałanie z Korcem w zamordo­
waniu Gllicka musi znaleźć .kiedyś swój ko-

1 
niec pr\y zebraniu dodatkowycn wiad.'>loo­
ści o sprawie, a zda"'ało się właśni~ iź 
major zdobył coś rewelacyjnego, co ~aliło 
całą podstawę jego dotychczasowej obro­
ny. 

Tymczasem Wierucki przypomniał sobie 
jedynie, że go ktoś i to najzupełniej słusz­
nie nazwał naiwnym głupcem i poji\ł, że 
od dłuższego już czasu grał ni~świadomie 
;}n:>rzną rolę w int~ze, która w atmosfe­
rte ~.h ajku i osobistych przeży.~ 11;izła je­
go uwadze, a w zapytaniu majJra Beztry­
ma rrzypomniała się gwałtow'1ą nat:irczy­
wością. Tak, to była istotnie iPdyna praw­
da, iż zachował się jak głupiec i dlatego 
mnsier u•raz cierpieć b~d·1,ą.c się sam rn­
ba. 

O. c. n.l . 
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~Ztrontu wspólrawodnlctwa 

Przodownicy 
powiatu łęczyckiego 

Powiatowy Komitet Współzawodnictwa w 
rolnictwie na podstawie szczegółowego spra­
wozdania osiągnięć z;a I półrocze postanow'.ł 
wyróżnić Gminny Komitet w Witoni I miej­
~cem, Komitet w Gminie Grabów II miejsce, 
Ili m:ejsce zajął Komitet Współzawodnictwa 
w Rogo~nie. Z gromad pow. łęczyckiego na 
ezoło wysunęły się gromady Marynki gm. Tum, 
Witonia gm. Wito~a. Gostków gm. Gostków, 
Oraczew gm. Witonia. i Gajkowy gm. Tum. 

Do nagród indywidualnych przedstaw'.ono 
tolników Kabotę Kazimierza z Golbie gm. Gra· 
bów, Wltcza.ka Jóiefa ze Sla.dkowa Rozl. gm. 
Rogożno, Maciaka Edwarda z Sierpowa gm. 
Leś~ierz, Bartczaka Józefa z Marynek gm. 
Tum l Błachowicza. Stefa.na z Gaju Nowego 
1m. Tum. 

„G Ł O S C H l. O P S K 1• ... 

dla • WSI M.il·ion butów ·par 
Należy 

dostarczy jeszcze w tym roku . państwowy przemysł skórzany 
dopilnować szybkiego wysiania zamówień i .sprawiedli-

wego rozdziału obuwia 
Sprawa za.opatrzenia ludności wiejskiej w I stwowych zakładów obuwianych, a. część do­

buty tanie i trwałe traktowana jest przez Mi- stawami z importu. 
nisterstwo Przemysłu i Handlu z dużą pie- Plan ten, rzeczywiście zakrojony na wielką 
czołowitością. Chodzi tutaj o uwolnienie miarę, wykon11ony został w całośol. W .roku 
chłopa od wyzysku pokątnych szewców, drą- bieżącym Centrala Zbytu Przemysłu Skórza­
cych skórę z wiejskiego konsumenta. nego postawiła do dyspozycji Central Rolni-

Plan państwowy dostarczenia obuwia dla czych Spółdzielni Samopomoc Chłopska - .Je. 
rolników - określony został w roku bieżą· den milion par butów, przeznaczonych wyłącz­
cym D'ł jeden milion par butów, w tynt część nie dla wsi, przy czym cena butów męskich 
miała być pokryta z bleią,cej pr~ukcji pań- roboczych, na podwójnej zelówce - wynosi 

Pracowite gosposie są · w askim 

około pięciu tysięcy złotych, zaś cena. butów, 
z cholewami około 13 tysięcy złotych. 
Są to ceny niewspółmiernie nisk!e w porÓ'11Pi 

naniu z cenami na rynku prywatnym. I 

Buty produkcji państwowej rozprowa.<b:a.n• 
są po całym krafo za pośrednictwem spółdziel„ 
czości chłopskiej_ Chodzi jednak o to, by 
niektórzy kierownicy spółdzielń nie sabota­
wali sprawy. Rozprowadzenie obuwia dla w:sl 

Wszystkie Wymienione gminy, gromady i In 
dywidualni rolnicy wykazali się konkretną 
pracą w zakresie tępienia chwastów, uporząd- W powiecie łaskim 11 kół Gospodyń Wiej- w świganowie gm. Pruszków I Żaglinach, 
kowania podwórz i budynków gospodarskich, skich rozwija ożywioną działalność, organizu- Pcza tym kursy przetworów owocowych' mia­
dobrą uprawą roli i wysokimi .zbiorami, czyn-1 jąc na swoich terenach konkursy wzorowych ły ostatnio miejsce w Rogożnie gm. Choci­
nym udziałem w wykonaniu dekretu 0 po- ogródków warz.ywnych i współzawodnicząc szew i Baryczu gm. Łask, oraz w Teodorach. 
mocy sąsiedzkiej, w zakładaniu stosów kom· między sobą. I tak na przykład Koło GW W październiku zorganizowane zostaną 3 
postowych, ogródków przydomowych warzy- w Baryczu współzawodniczy z Żaglinami w miesięczne kursy kroju i szycia w Dłutowie, 

wno-kwiatowych, społeczną pracą w groma- ·organizacji kursów, dziecińców i ogródków. Teodorach, Mogilnie, Sędziejowicach i żagli-

. jeszcze przed zimą zależy bowiem w tej chv.~ 
jedyni~ od szybkiego napływu zamówie~ 

Tkwiący w dołowych organizacjach spółdziel.; 
czych wyzyskiwacze i bogacze wiejscy pQtra„ 
fią udawać naiwnych, którzy podobno nic o 
butach dla wsi nie wiedzą, by wywoływai! 
ferment wśród wiejskich konsumentów i szkOO! 
dzić w ten sposób państwu. 
Może również wydarzyć się inny fakt - t.i 

w poszczególnych spółdzielniach buty zosta• 
ną wykupione po kumotersku przez bogaczy · 
wiejskich' ze świadomym pomijaniem biedoty; 
Może zajść również wypadek, :re ten I ów 
kapitalista wiejski wykupi sobie po kilka par, 

dzie, gminie i na terenie powiatu. Wiosną tego roku odbyły się kursy pieczenia nach. 
,~11 ~ 1:·1111:11i1111r1:1 1 1·,11·1111U1111: n :1"1.:1::m111:11"t'llii1J1J:11:m11111n1r11mmmm1111m:111111E~nrn1:r1·'1rm111:·1:'1111n1ni:r1G1w111111111111·11111111T·1 1m:1.~.·11 ·1 •1::11111m11uu1111:,11~:11111111,t1·11w1:11u1111111n111n1111r1111::11111m~11t11n11~nl!!lr111111111m1111~1!1111111r.1nr111111111J111~~111n11!ll!~~1111 

usi być kon·trola pom cy s~s1· edzki 1· ~a t~=~=~h~ biedniejszy będzie chodził nadal 

~ Sprawę tę muszą wziąć do serca wiejskie 

Władze administracyjne i Rady Narodowe me dość energicznie wprowadzają w życie dekret :::,n~;cj:a~~~~~~f: ia~
0~~~:;:c1~j d:::;; 

Nieraz poruszaliśmy na łamach naszego pi­
sma sprawę pomocy sąsiedzkiej. Stwierdzali­
śmy najczęściej, że na ogół jest źle. Pomoc 
sąsiedzka, tak jak to rozumieć należy na pod· 
stawie dekretu rządu, praktycznie nie jest 
wprowadzona w życie, Stwierdziliśmy to o­
becnie _w czasie orki jesiennej. 

Dla przykładu v; a-to przytoczyć „cennik" 
„pomocy sąsiedzkiej'' w powiecie sieradzkim. 

Zadzin - za parę koni metr żyta dz.i.ennie. 

Zalesie - metr owsa. 
Zapole gm~ Brzeźno ob. Stępień Jan za 

dzień pracy konia pobrał 1500 zt. 

Wierzchy - za dzień pracy kor~;m 1.500 zl. 
I tak dalej. 

Przykładów wyzysku możnaby i tym razem 
mnożyć bez. liku. Ale nie oto C'hodzl - wia­
domo że skoro bogacz może bez żadnycb ogra­
niczeń po "sąsiedzku" łupić ze skóry swego 
biednego sąsiada, to na pewno nie omieszka 
te;go zrobić. 

Na podkreślenie natomiast zasługuje pew­
na obojętność pod tym względem starostów Po 
wiatoWYCh, Rad Narodowych, wójtów i 80łty­

sów. Wygląda to tak jakby to była rzecz 
postanowiona, jakqy istniała cicha zmowa co 
do niestosowania u~awy o pomocy sąsiedzkiej. 

Nie z.mienia istoty rzeczy fakt, że w jednej 
gminie wóJt szczerze przyznaje się do tego, że 
pomocy sąsiedzkiej nie ma, a w Innej tłuma­
czy niechęcią biedaków do korzystania z niej, 
a jeszcze gdzie indziej panowie wójci próbują 
nieudolnie kłll.mać, opowiadając dużo o po­
mocy sąsiedzkiej. która ponoć istnieje i dzi.a· 
la sprawnie. Jest rzeczą nie ulegająeą dysku­
sji, że na wsi mało robi się na ogół, by ustawę 
tę w życie wprowadzić. 

..--
Już teraz. trzeba pomyśleć 
o zwa' cz ani u klęski pędraka 
Gromady Szklana Huta i Miklerz w 

gminie Złoczew, stały się terenem do­
tkniętym niesłychaną wprot klęską pęd 
raka, który niszczy wszystko co zostaje 
r.aslane. W bieżącym roku z uwagi na 
ten stan rzeczy, gromady te uzyskały 
znaczne ulgi podatkowe, ale niemniej 
wsiom tym należałoby przyjść z pomo­
cą, gdyż szkody wyrządzane przez pęd· 
raki są olbrzymie. 

W przyszłym roku pędraki według 
obliczeń, mają wyjść z ziemi i walka z 
nimi będzie ułatwiona. Uważamy więc 
za swój obowiązek już teraz zwrócić u­

wagę odpowiednich czynników na ko­
niczno~ć przeznaczenia pewnych kredy­
tów na ten cel. 

Ośrodek zdrow·a w Zapolu 
· W pałacu poobszarniczym w Zapolu otwarty 

zostanie Ośrodek Zdrowia dla ludności oko­
licznej. W ośrodku stale urzędować będzie 

felczer sprowadzony z Sieradza, zaś co drugi 

dzień ordynować będzie lekarz. 

Zbytecznym wydaje się przypominanie ta- naszym zdaniem wpłynie na zmianę w tym I wysłane oraz by rozdział butów nastąpił spra 
kich oczywistych prawd, że ustawa o porno- względzie mogą być specjalne komisje, które wiedliwie, w pierwszym rzędzie wśród śred„ 
cy sąsiedzkiej wyzwala biednego chłopa spod objeżdżałyby teren i sprawdzały realizowanie niorolnych i małorolnych g~;;:odarzy. Boga~ 
władzy bogaczy, że wskazuje mu kto jego dekre'iu. Tam zaś gdzie tej pomocy nie ma czę wiejscy niech tymczasem zaopatrują sią 
wyzyskiwaczem i temu podobne. Jej zna- zgodnie z literą ustayy stosować sankcje i to na prywatnym rynku. 
czenie każdy dobrze rozumie I ocenia, a. jed- jak najostrzejsze. Zwłaszc1.a w stosunku do Ze sprawą tą łączy ~!ę inna - mianowicie 
nak ten doniosły dekret, który tak bardzo tych, którzy wykorzystując swoją przewagę sprawa skóry na. reperacje. Skóra taka sprze 
może zaważyć na przyszłości wsi w wielu wy- dyktują biednemu i średniemu rolniko\vi li- dawana. je.st również bez ograniczeń spółdzlel• 
padkach pozostaje tylko martwą literą. chwiarskie ceny za wypożyczony sprzężaj czy niom wiejskim. Trzeba Ją tylko zamówić w 

Co robić by ten stan rzeczy zmlenle? maszynę, ,.f..,t-- Centrali Zbytu Przemysłu Skór:r.a.nego, poprzez 
Głównym i zasadniczym ~rodkiem, który ...,, Int. A. B. Centralę Rolniczą Samopomocy Chłopskle.1. Ta 

--------------------------------------- skóra również nie może zniknąć w skrzyniach 

W ·Gto gowcu chcq 
, 

grac w piłkę 
Przypadkowo przejeżdżając obok majątku 

Głogowiec zwróciłem uwagę na dobrze utrzy­
mane boisko do siatkówki i rozp iętą pomię­
dzy prowizorycznymi słupkami siatkę. Z roz­
mów z chłopcami dowiedziałem się, że - za· 
czeło się od tego, że dwóch chłopców - wła­

ścic:eu piłki i siatki grało sobie początkowo, 
ot tak dla z.ab!'lwy. Ale potem chłopcy J 
dziewczeta z ZMP zaczęll przychodzić, uczyć 

się grać i w ten sposób zawiązał się zespół 
sportowy. W każdej wolnej chwili, czy to w 
porze obiadowej, czy wieczorem lub w świę­
to, młodzież schodzi się na boisku by grać w 
siatkówkę. Starsi zaś we wsi bard7.0 chęt­

Strzele wybierała się cała wieś, bo chętnie 

się na taki sport patrr..y. 
Dobrze by było, aby władze powiatowe ZMP, 

wz ·ędnfe Samopomocv Chłopskiej zn!ntere­
sowały się młodzieżą Głogowca I przyszły im 
1 pJmocą organizując Ludowy Zespół SportO­
wy zaopatrzony w sprzęt. Obecni miłośnicy 
siatkówki grają piłką pożyczoną, mocno już 

·podniszczoną. Niechże ten skromny apel cz,y­
telnika Głosu Chłopskiego trafi do władz, któ· 
re by się młodzieżą zainteresowały ·i jej po­
mogły, Społt i, wychowa.nie fizyczne na wsi 
są rzeczą równie ważną jak oświata. 

nie przyglądają się grze. Na mecz z praw· 
dziwym zespołem sportowym ludowym 'Ze 
11-1111-1111-1111--..1111-111-1111-1111--1111 

Czytelnik „Głosu" 
A. S. 
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i schowkach bogaczy wiejskich jako „skó• 
rzana gotówka", ale musi być rozdzielona spra 
wiedl!wie wśród najbardziej potrzebujących 
chłopów. 

Zima zbliża się wlr.>lkim! krokami. Spółdziel­
cy wlej cy muszą dopilnować by obuwie I 
skóra Pl".l~ szła na wieś na czas, to Jest Je zez„ 
przed zimą. H. }t. 

ZRZESZENIE PRODUCENTÓW 
NASION SELEKCYJNYCH 

W SIERADZU 

Zrzeszenie liczy 46 członków I w tym 
roku zorganizowało 11 bloków nasien­
nych żyta jarego i 1 blok ozimego. Ogól 
na pow'icrzchnia tych bloków wyniosła 
136 ha. Poza tym zorganizowano 4 blo· 
k; pszenicy o powierzchni 32 ha. 

1111 1111m.-1111znr.a1111 1111 1111~1111 li 
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ac 
Rozmowa z parcelantem ze wsi Zapole 

z obywatelem Zewieją, parcelantem we wsi wl mój rozmówca. - w folwarku pana dzie-1 wi w dalszym ciągu ob. Zawieja - nie mle· 
Zapole, z:etkna,łem się przypadkowo. Było to dzica Domaniewskiego. Warunki nil? lepsze liśmy Inwentarza, ani narzędzi. Wreszc\e przy 
na podwórzu w resztówce w Zapolu, gdy od- l nie gorsze niż gdzieindziej. Gdy miałem 6 s~edł nam z pomocą Rząd l udzielił nam kri· 
w!edzałem magazyn spółdzielni i ośrodka ma· lat pasłem krowy, po czym powoli do!'zedłem dytów na budowę. 
szynowego. do tego, że już zarabiałem złotówkę dz'.ennie. Jednakże pożyczki te nie zawsze były roz• 

Ob Zawieja zaczął opowiadać mi do kogo Przyszła okupacja, a po tym Niemców ruskie dz:elane tak jak się należało. Ci co decy„ 
należała ta ziemia. przegnały i otrzymałem z parcelacj\ ziemię". dowali o tym w powiecie robili to jakoś tak 
„Pracowałem od najmłodszych lat - mó- „Nfl początku były wielkie trudności - mó.; dziwnie, że pożyczka ta na zdrowie dla wielu 

z nas nie poszła. Ot na przykład zaczęło Ilią 

Lls!y Crytefnlk6w 
od ra't. Dawano do rąk nie materiał budo· 

Czujemy się pokrzywdzeni 
wlany lub całą sumę tylko po 15 i 10 tysię­

cy zł. W ten sposób ani nie można było bu· 
dować, ani innych inwestycji przedsięwziąć. 
Jest sporo takich którym 'pieniądze po prostu 
s i ę ro7.płyn,ęły i domu też nie mają. Dziwne 
były również praktyk! przy przydziale mate­
riałów budowlanych. Otóż wieś nasza prze• 
szła komasację i taki gospodarz jak Owczarek 
Włady~ław dostał przydział na dom ł osobno 
budynek inwentarski z cegły. Natomiast 1!a 
parcelantów dano pustaki, a wielu (12 dział· 

kowiczów) drr.ewo, 

W dniu 5-go bm. odbyły się uroczystości do- swój wieniec w domu, a wy~tępy ogranlczy 
żynkowe w Lesil! Tuszyńskim. Kolo nasze jedynie do odtańczęn~a krakowiaka. Chyba 

zrozumiałe! 
·ZMP przygotowało się do uroczystości dożyn-

kowych bardzo skrupulatnie, cieszymy się bo 

wiem dobrą opinią i popularn-OŚcią w naszej 

gromadzie jako zespół artystyczny i nie chcie­

liśmy zawieść pokładanych w nas nadziei 

przez mieszkańców wsi. Zresztą urządzaliśmy 

już dożynki gromadzkie oraz dożynki gminne. 
Na dożynkach gminych już coś było nie w po­
rządku , bo mimo -zaproszenia nikt z władz 
ZMP, ani z władz powiatowych nie przybył. 

Dlatego na dożynkach powiatowych pragnę­
liśmy wystąpić jak się należy, mając piękne, 
ludowe tańce w programie. Przygotowaliśmy 

także piękny wieniec. dzieło wszystkich ZMP• 
owców naszego Kola, symbolizujący sojusz 
robotnJ.czo chłopski. Tym czasem w ostatnim 
momencie zainteresował się wreszcie nami 
przewodniczący Powiatowego Związku Mło­

dzieży Polsk!iej kol. Rozmarynowski, który 
·oświadczył nam: - na dożynki w Tuszynie 
nikt nie zawiezie wieńców dożynkowych, wo­

. .kiec czego i Koło ZMP z Dąbrówki zostawi 

• 

Ale niestety my postępowania kol. Rozma­
rynowskieg('I nie rozumiemy, tak samo jak 
cała nasza wieś, która jest mocno oburzona 
na takie posta~ieni e sprawy. Wiemy, że 
„Głos Chłopski" jest chłopską gaz.etą, toteż 

prosimy Redakcję o inter,.;;encję w tej przy­
krej bąi:lź co bądź dla nas sprawie. 

Ja nie jestem filozofem - oświadcza ob. Za 
wieja - ale wiem, że w kraju brak drzewa 

Wszyrny członkowie Koła ZMP i racze.I dąży się do budownictwa ogniotrwa-
z Dąbrówki gm, Lućmlerz łego. A jedna": nam prrydzielono drzewo ł 

to wcale n ie w najlepszym gatunku. Jut teraz 
OD REDAKCJI: Oczekujemy wyczerpują- rozłazi się i jak zacina deszcz to mieszkanie 

cych wyjaśnień od powiatowych władz ZMP. jest pełne wody. Poza tym pustaki mogliśmy 
.__._ _________ ._._.._ otrzymać na miejscu, a drzewo trzeba było 

DOBRE ZBIORY W SIERADZKIM 

Omłoty próbne przeprowadzane w o­
becności intruktora rolnego ZSCh. w 
Sieradzu wykazały nadzwyczaj dobre 
sypanie żyta. Na dobrych ziemiach rol­
nicy os.iągali · d<> 30 kwintali. 

przywozić z daleka i sam transport wyniósł 
18 tys. zł, a trzeba pamiętać, że kredyt na 
budynek drew niany wyniósł 75 tys. z.ł, zaś 
na pustaki 180 tys. zł: 

Podobno były już jak!et dochodzenia, ale 
jakoś nic z. tego nie wyszło. Ja sądzę, że 
tam jakiś szlagon macał palce. Sądzę, że jesz„ 
cze n le jest zapóżno i ktoś winien jedna)t tt 
sorawe zbadać - kończy obywatel Zf!wie.ia. 



Str. 3 

Ofensywa kulturalna · Zbrodnie greckich 
pod pręgierzem 

I 

nie może s i ę opóźniać faszystów 
-: 'An.alizują<: hódła prawicowego i nacjona­
hstycznego odchylenia w !kierownictwie Partii 
li ustalając sp_osoby jego przezwyciężenia, da· 
ilp Plenum wrześniowe KC w końcowej rezo­
Jilcji &urową ocenę d~tychczasowego stanu 
n:ecxy m. in. na odcinku kulturalnym. Polity­
kę ikultmalną, przeprowadzaną prze.z tow. Bień 
lk.owskdego, mazwiliło Plenum „oportunistycz­
lllą i eklektyczną", stwie•rd:.ając zarazem „dłu­
gotrwałe tolerowanie rz.dmętu jdeologicznego 
wMód inteligencjj partyjnej i n.iewypracowa-. 
nie właściwych metod pracy wśród inteligen­
cji, Z·aniedbanie marksistowskiego oświetlania 
za·gadnień literatury, sztuki, nauki". 
Rozwijając tę krytykę tow. Bierut Hczegól­

nie ostr-0 wytknął „zahamowanie ofensywy 
!kulturalnej naszej Pa,rtjj" 1 „aż nadto częste 
uleganie oportunistycznej tendencji do przy­
E<tosowania się do mentalności i przb-i,dów 
drobnomieszczańskich, zamiast aktywRego ich 
zwalczania i przezwycię·iania". 

Mamy zatem precyzyjnie określone z.arzu ty 
U.niedbań i ściśle pos·tawioną diagnozę nur-
1tują1:Jej nasz organizm !kulturalny choroby. 
~Vyciągając wniosek, 1Tezolucja Plenum zażą­
dała od wszystkich ogniw kierownictwa par­
~yjnego od góry do dołu „z,rozumienia w pełni 
perspektywy dalszych przeks.ztalceń„. kultu­
l!alnych.„, zmierzających do realizacji socja· 
lizmu w Polsce i konieczności zaciętej walki 
:z wszys-tk~mi siłami, !które tym przemianom 
się przeciwstawiają". . 

Sprawa 1a je;;t jedną z najważniejszych. Do 
'Wszystkich członków Partii, pracowników na 
polu kultury :należy teraz gruntowne rozpa­
trzenie i zbadanie zawinionych braków i po­
pełnionych błędów, zrewidowanie dotychcza­
sowej postawy i obmyślenie środków zara­
dzenia złu. Nim to naS>tąpi, nim na wielu przy 
lkła:lach d wnioskach z doświadczeń będziemy 

mi I zgodę na utrwala.nie stanu jakby równo­
rzędności rłwu światopoglądów. Szkodliwe by· 
Io też trafiające się · tu 1 ówdzie przecenianie 
sojusznifa z postępowego mieszczaństwa, przy 
zaniedbywaniu marksistowskiej oceny ludzi i 
ich dzieła. 

i oderwana od zwią.zku 'Z epoką. aspołeczna Amerykańska Rada Pomocy Grecji De­
pogoń za efektem. Podobnie ujemne zi11w:s~a mckratyrznej wystosowała petycję do Mię­
dadzą się wykazać w każdej dzie<lzinie sztuki. dzynarodowego Czerwonego Krzyża, żąda­
a nie zawsze je wyk~ywano z dostateczną jąc, aby ta organizacja zaprotestowała 
ostrnścią. przeciwko li~znym pogwałceniom konwen-
Również w dziedzinie bezpośredniej polityki di genewskiej, dokonywanym przez monar 

Przy1dady? Spójrzmy na wyższe szko•J.rric- kulturalnej skłonn-0ść do eklektyzmu, nieod- ch::i-fpszystó,~· w· Grecji. Między innymi po­
two, gdzie wiodą upa,rly żywot - ba, mie- łąuna od skłonności do oportun«!m•1 wyrzą- !!walcenie takie stanowi rozkaz armii rv· 
wają dominujące znaczenie! ~ pseudonauko- dzała cz.asem szkody swą postawą kunktatl'lr- "' . . , 
we założenia ideologiczne, sprzeczne z dzisiej ską, ugotlową j opóźniającą dojrzewanie waż- jali~tycznej na1rr..zujące mordowanie Jen­
szym poziomem wiedzy. S.pójumy na lHeratu- nych procesów kulturowych. Te i tym podnb- crw wo.iennyth, p11bliczne ścinanie głów 
rę, gdzie kierunki mimo fałszywych pozorów ne fa-koty spowodowały krytykę ze strony Ple- J•'i'.com, odma.vif'nie żywności i lekarstw 
w istocie swej reakcyjne, napotyikały nie;ed- num i konieczność naprostowapia odchyleń. cl•:::-·:·-- 1·~·cznym odłamom ludności i wtrą 
nokr-0tnie na zbyt slaby odpór, a czasem na· Jest to obecnie jeden z problemów węzło- cani::l do wiezień, oraz eksterminacja ro-
wet na rękę, wyciągniętą do porozumienia. wych, problem decyduję11·y i rozstrzygający · 

1
. d t 

Spójrzmy na teatr, gdzie walka o właściwy o naszym jutrze !kulturalnym. Każdy działacz dzi•! rcd'Cjrzanych 0 pog ą Y pos ępowe. 
rnpertua·r toczona była miękko d dorywczo, kulturalny zdaje sobie z tego niewątphwie I'orniędzy sygnatariuszami wspomnianej 
a walka o właściwe z.orgamzowanie widowni 6prawę. K<;mieczne jest zatem dokładne omó- potycii z~„.jdują siP: prof. Albert Einstein, 
nie bez wahań i odwrotów. Spójrzmy na pia- wienie i przemyślenie zag~dnień J)rzez ~mych Th'lrnas Ma.nn b. ~erykański ambasador 
stykę, \Jd~ie o poparcie d-0bij.alo się nie ty!ko pr.acowników kultury, kon~eczna. jest ?bszerna I w M skwie _' Joseph Davis i powieściopi-
prawdz1w1e odkrywcze nowatorstwo, ale row-1 i wsze<:h6tronna dyskusja, ktora mewątph- 0 , 
nież pośledniego gatunku J>6eucionowatorstwo wie się r-0zwinie. S"rka am-::rvkanska - Fanny Hurst. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Nocne życie i prace Stolicy 
Tetno odbudowy bij e bez p rze rwy 

(Korespondencja własna „Głosu") 
Ulica n11 dalekim. przedmieściu jest sin bo oświetlona, przed dwoma dniami zapadł 

się gdzieś chodnik i stołeczna pr<U3a wola na alarm - trzeba to wyreperować jak nai­
prędzej. - Za kilka dni już wszystko jest o ile nie w całkowitym porządku, to w każ­
dym razie lepiej. 

szarkowska, 'Aieje Jerozolimskie i Chmielna„. 

mogli starać się praktycznie zadośćuczynrić WARSZAWA - we wrześniu. Kto by tam marzył o gładkich nawierzch-
;r,ezo1ucji Plenum - .trze·ba nam już teraz od- A przecież nie tak dawno„. Znów (choć niach, o latarniach, o oświetlonych wysta -

Dz.iś długość s:eci elektrycznej mierzymy 
już w tyslącadl kilometrów, gaz przewodami 
długości 31 O km dociera do najodleglejszych 
clz:elnic. Z daleka widać bladawą poświ<itę, 
drżącą tysiącami żarówek nad miastem, kuli· 
ste lampy, nanizane jak matowe korale sznu­
rami, kreślą napowietrzne linie. p-0wj·edzieć na rz.asadnicze pytanie, w czym może to wydaje się dla niektórych. mo- wachl Każdy pragnął dojść do domu bez przy-

~kwHa istota błędów o;portunistycznej i eklek- notonnym refrenem) myśl wraca do wa.run- krego wypadku, bez złamania nogi, we· względ 
if.ycznej polityki kulturalnej? Odpowiedź mu- ków, w których żyliśmy -tu w Warszawie trzy nie suchym obuwiu. 
1Si brzmieć: w tym W czym i wiele inny<',1 blę lata temu. Błyszczało kilka latarń, pogłębia-
d · · d · · l · d · · Jakoś szybko i niewidocznie wyprostowały ow, w „me ocemamu w pe m ptzo uiącej j·ąc j'eszcze bardziej· mrok, który roz·pościerał 
ll'oli Pa t" tk· h · · og iw w rzo się chodnikj, najpierw z rzadka, pó!niej coraz 
waniu r ~;z=:ayn~„ JC kul~~raln~ch' w ;~~~e„: się nad miastem. Już na Marszałkowskiej p-0 rzęściściej zabłysły kllarnie. Niewi.ele tego 
Czymże innym jeśli nie połowicznością było omacku nogi sz,ukały równego kawałka jezd- było co prawda w 1945 roku, zaledwie 700 
upajanie się przez niektórych działaczy kul- ni, a wzdłuż domów zamiast chodników pię- eleHrycznych i„. 20 gazowych, ale zaczęliśmy 
1turalnych „zgodą naorodową", wyrażającą w trzy! się gr.u z, rozkopane czeluście, kopce gli- z dumą mówić' - „Stolica jarzy się św1al/a­
tistocie kompromis z kierunkami miet;zczańsk.i- ny i piasku. mi". Warszawa - to była wtedy ulica Mar-
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Ponad 3.000 świateł ulicznych dr9a nad Vvar 
sviwą, a prze<'hodme już nawet tego nie wi­
dzą, do dobrych, wygodnych nowości tak 
szybko 6ię można przyzwyczaić„ 

Akcja kulturalno-oś-w-iato'"7a OKZZ 
Plan prac na najbliż§ze n1ie§iące 

Kursy szkoleniowe przy fabrykach - Nauczanie analfabetów - rozwój życia świetlicowego 

Zyc;e Stolicy nie kończy się już ze zmierz­
chem. Do póżna krążą lśniąc światłami tram­
waje, z teatrów i kin płyną fale ludzi we 
wszyslk;e strony. Warszawa znów ogn:skuje 
żvc1e kulturalne' i artystyczne całego kraju. 
W c'.ągu trzech lat przyibyło 10 sal teatral­
nych i podczas gdy w roku 1a.15 frekwencja 
nie przekroczyła 250 tys. osób, rok ubiegły 
pozwolq ponad milionowej rzeszy ludzi obej­
rzeć teatręlne spektakle. W pierwszym półro­
czu 1948 r. już ponad 700 tys. widzów prze· 
winęło się przez stołeczne teatry, w czym co• 
raz większy odsetek stanowi świat pracy. 

Wydział kulturalno-oświatowy Okręgowej I ~cha i radość życia, jest u nas jeszczepbyt wanie gazetki ściennej. Każdy z przychodzą-
Komisji Związków Zawodowych I>ó okresie mało rozpowszechniony. W celu rozbuqzenia cycb do świetlicy w miarę swych możliwości 
przerwy letniej przystąpi! do nakreślania pia- zamilowania do muzyki i śpiewu wśród robot- będzie mógł brać udział w redagowaniu ga­
nL1 pracy na najbliższe miesiące, które przy- ników, wszyscy przychodzący do świf'llicy zetki. 

„Nocne życie" Stolicy to nie tylko P?łrskli 
we neony, lśniący w elektrycznym s"~·1etle 
asfalt. Warszawd śµieszy się z odbuaową, 
·warszawa pracuje nocą. 

niosą wzmożenie jego aktywności na wszyst- będą co miesiąc wspólnie uczyli się je<lnej Prace na terenie każdej świetlicy prowadzi 
kich odcinkach pracy. W ramach nakreślonej pieśni. Ci, którzy wykażą się „dobrymi glo- kierownik OTaz pięciu członków, wybranych 
akcji szkoleni-0wej przewiduje się :wrganizo- sami", wejdą w skład chórów świetlicowych, przez Radę Zakładową. Obecnie czynnych jest 
wanie szeregu kursów. Dotychczas kursy pro- najlepsze zespoły zaś utworzą jeden reprezen- w Łodii 117 świeUic, na terenie województwa 
wadzone byly tylko dla aktywistów związko- tacyjny .chór Związków Zawot'lowych oraz o- zaś 67. Największą ilość świetlic, gdyż aż 40 
wych i odbywały się w Wojewódzkiej Szkole perę związkową . Poza ·Śpiewem program roz- posiada Związek Zawodowy Włókniarzy, na 
Związków Zawodowych. Obecnie zorgan:i.zo- rywek świetlicowycl:) obejmować będzie recy-

1 

drugim miejscu znajduje się Związek Zawo­
wane zostaną kursy dla wszystkich związ- tację, warcaby, szachy, ping-pong itd. Rów- dowy Metalowców, mający 25 świetlic. 
kowców przy fabrykach, oraz kursy dla kie- nież do działu świetlicowe'JO należy redago- (Zyg.) 

Trasa W-Z oświetlona reflektorami robi w 
pie1 wszej chwili wrażenie ogromnego :-Vido­
wiska. W białym snopie światła cienie. ~ą 
jeszcze czarniejsze, dźwigi grożnie wydłuz~ją 
w ciemność 6We ramiona. Resztki postrzęp;o, 
ny<'h murów spłaszczają 5ię, dal~k? za V.:isłą . 
Praga o<lbita w wodzie drży od sw1ateł . Lsn1ą­
co czarna dekoracja wielkiego miasta. 

Pracują też w nocy robotnicy drogowi, re­
perując jezdnie, czerwone światełka wołaj ll 
ostrzeżeniem, że przejazd zamknięty. Gdy ra· 

rowników Wydziałów KL1/IL1ralno-Oświato-
wych. 

Jednym z najwięks.zych zadań, jakie włoży­
~y na sjebie Związki Zawodowe, jest nauka 
początkowa dla analfabetów. Akcję tę prowa­
dz.i się na szeroką skalę i daje ona bardzo do­
bre wyniki. Te wyniki pozwalają mieć na­
dzieję, iż analfabetyzm wśród robotników w 
najbliższych kilku latach całkowicie zaniknie. 
W ramach kształcenia analfabetów pr.zewidu­
je się, iż we wszystkich zakładach pracy pro­
wadzona będ.zie • akcja uświadamiająca, która 
zmieirzać będzie do ~akłaniania w·szystkich, 
111ie umiejących pisać i czytać, do uczęszczania 
na wspomniane kursy. 

Nakreślony phrn na miesiące zimowe prze­
widuje duży rozwój życia $wietlicowego. W 
tl'.wiązku z tym Sekcja Dzialu Swietlicowego 
przy Wydziale Oświatowym OKZZ czyni wy­
siłki, by robotnik z nadejściem dł·ug'ch wie­
czorów jesiennych i zimowych mógł w świe­
tlicach spędzić wolny czas przyjemnie i poży­
~ecznie . Sekcja \Nychowawczo-Obywatelska, 
ma za zadanie dosta.rczać do świetlic jak naj­
większej ilości <lzienników i wszelkiego ro­
dzaju czasopism. Aby ułatwić· rohMnikowi zo­
rientowanie się w aktualnych wydarzeniach i 
wyrobieme sobie o nich jasnego sądu, urzą­
dzane są co dwa tygodnie pogadanki sprawo­
zdawcze, oparle na bieżących wiadomościach 
prasowych, po k lórvch zazwyczaj następuje 
ożywiona dyskusja. Ponadto Sekcja Oświato­
wa kieruje zesvołami snmokształcPniowymi. 
kursami, bibliotekami i wycieczkami nauko­
wymi. Bibnoteki istnieją przy wszysŁkich pra­
wie świe.[licach. 

Wielkie zadanie posiada również Sekcja Ar 
tystyczno-Rozrywkowa. Postawiła ona sobie 
rz.a cel ważne zadanie umuzykalnienia szero­
kich mas pra-cujący<'h. Spiew, dający pogodę 

z· Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej 
K'.lm.itet Organizacyjny Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Czechosłowack•1ej podaje 
do wiadomości, że we wtorek dnia 14 wrześ 
nia br. o godz. 19 w lokalu Komitetu Sl'.l­
wiańskiego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 272 b , - odbędzie Się Zebranie Organi­
~acyjne Wojewódzkiego Oddziału Towarzy­
łtwa Przyjaźni Polsk'.l-Czechosłowackiej, , 

4 • 1 • • - no gasną światła elektryczne, gdy senne tram· m I I O n „ P a 5 a Ze r O W wa ie opuszczają zajezdnie, nikt nie przeczuwa 
nawet, że noc była nocą roboctą dla tylu se­

przewiozły tramwaje wrocławskie w czasie Wystawy tek mieszkań<'ÓW Warszawy, dla specjalnych 
. . 

9 
• , drużyn robotn'czych, dla funkcjonariuszy MO, 

O stale wzrasta,jąc~'m ruchu na Wystawie sięcy, :i. w s1rrpmu. ~:~06 tys. pasazerow. O- zecerów, pochylonych nad kasztami, dla 
Zirm Odzyskanych świade?.y między innymi prócz t ego t ramwaj llnn 12, przechod~!CY z ORM-owców patrolujących ulice, dla telefo­
ilość pasaż!'rów przewiezionych przez linie r~'aku p~·zez tereny w,.vsta~·owe. przewiozł w· nistek, pracowników szpitali, dla kolejarzy. 

lipcu. o - OO ~ys„. a ~ sierpn.m -przeszło 400 tys. W · t · · asu Warszawa dniem tramwajowe, łączące dwo1·ce wrocławs~ie z te pasazer6w więceJ, mz przeciętnie. . a rszawa n_1e rac1 cz , . • . 
renami wvstawowvmi. W okresie od otwarcia Wvstawv szystkie 1 nocą, w ston<'U 1 blasku reflekt-Ornw dzw1ga 

J,iniP 'te zostały unrnhomione HpPcjalnie 11a linie tramwajowe przechodz:i.ce · prze?. jej tere- się do nowego, lepszego życia. 
01cr0H "'.v~tawy 1 przewio1ły w lipcu 1.210 ty- 'ny, przewiozły ponad 4 milionv pa~aŻPTÓW. Jo tka 

StalnUJi .szerftli erze UJUZU1o l enia · I czołgów przewyż~zał 15 razy stan przedwo-

rwięto radzi·eckl.Ch C-ZOłg·isto' W' 1

e;~:~ wvkuta przez ofiarny trud robotników ;) p, rz.emyGlu motoryzacyjnego przy poparciu ma 
ter:alnym naJS7erszych mas została wykorzy-

Wojska pancerne Czerwonej Atmil odegraly wybitną rolę w rozgromieniu faszyslow- stana w różnorodnych opera~jach. wielkich 
sklch Niemiec i imperialistycznej Japonii. Walcząc bohatersko na szlakach bojowych, jednostek pancernych. J?o hislom przesze~ł 
od Kaukazu do Alp, od Stalingradu do Ber lina i Pragi, a póżniej na Dalekim Wschodzie g1~antyczny manew.r wo1sk pancernY_ch w b1· 
- wojska pancerne zdobyły sobie pełne uznanie narodów Związku Radzieckiego. Oce- lwie stahngrad7k1ej: Po przerwa.mu fro~tu 
niając wielkie znaczenie wojsk pancernych i ich wybitne zasługi wojenne oraz za.sługi wojs.k 01em1eckich. J roz9_rom1e01u je~o tyłow 
pracowni'ków przemyslLl motoryz.acyjnego Rząd Radziecki ustalil w r. 1946 COROCZNY manewr ten vikonczył się po 5 dniach peł-
„DZJEŃ CZOŁGISTÓW" obchodzony w drugą niedzielę września na cteść tego przoqu- nym okrązeniem wroga . 
jqcego oddzialu radzieckich sil zbrojnych Zwycięskię boje czołgistów radzieckich 

W czerwcu 1915 r. w jednej z fab.ryk r-0- J 

syjskich wypróbowano model bojowego 
samochodu gąsienicowego. Był to prototyp 
późniejszego czołgu. Ale armia carska me mo 
gła wykorzystać pomysłu konstruktora rosyj­
skiego, nie było bowi·em rozwiniętego prze­
mvslu motoryzacyjnego. 

Dopie,ro realizacja Stalliwwskiego planu u· 
przemyslowienia kraju stworzyła mocne pod­
stawy dla uzbrojenia armii w nowo~zesną 
technikę bojową. Powstanie i rnzwój wojsk 
pancernych w Związku Radzieckim jest więc 
najściślej związany z rozwojem przemysłu 
socjalisly<'znego. 

W lalach 1936 - 1940 przemysł radz:iecki 
wyprodukował różne typy czołgów, 0oryginal­
nej radzieckiej konstrukcji, które przeszły 
ciężką próbę ogniową w czasie wojny z Niem 
cami. 

Gdy napadając na Związek Radziecki Hi·tle·r 
rzucił na ten front prawie 14.000 czołgów, 
wielu „proroków" przepowiadało Armii Czer­
wonej „błyskawiczną" klęskę. Zapatrzeni w 
triumfa.lny ,pochód wojsk hitlerow6kich na Za· 
chodzie, oczekiwali teao samego u froncie 
wschodn.i-

. . . . . znaczą dro~i do Warszawy, Berlina i Pragi. 
. !"limo T?rze~agi N1e~-cow .pod względem 110 A w 4 miesiące po rozgromieniu faszyzmu w 
sc1 czołgow 1 sa~olotow. mimo przewagi mo-1 Europie sława rad?.ieckich woisk pancernych 
mentu zas~oczema. - radz1eck1e WOJ.ska. pan-

1 
ro?brz.micwa z nad brzegów Oceanu Spokoi· 

cerne, jVSpołdz1ala1ąc .z mnym1 rodz.a1a<1Ili. br.o-
1 

neqo, gdz'e lam'ą qrzb:et armiom japońskim. 
Ili, zadawały wrogowi skuteczne ciosy 1 nie- . - . . 
powetowane siroty. Przed narodem radziP<'kim W uz~amu z_aslug w obrome. ojczyzny 1.120 
i jego armią głównodowodzący Generalissi- czo;lq1;_tow no-s1 zasz.czytne miano Bohater:a 
mus Stalin postawi·! gigantyczne zadanie: u- Z':".ą:zurn Radz1eck1ego. Pona~ 9.000 . .Pracowm­
zyskanie poprawy w sytuacji wojsk radziec- kow . P.rzemysln mo·toryzacyinego 1 250 . ?0~ 
kich przez likwidację przewagi ilościowej czołg1stow zo1Stało odznaczonych orderam.i J 
niemieckich wojsk pancernych. medalanu'. . 

W „Dz·en cz.olgistów" narody radzieckie 
. Walka o wykonanie teg·o zadania. toczyła odda ią hold mistrzostwu i bohaterstwu wo;sk 

się d~torowo. Z jedne.i str~ny wo1ska ra- pancr>rnych i wszystkim patriotom, którzy 
d.zleck1e prz~zł.Y do aktywne) obro?y prze- przyczvnili się d'() wzmocnienia potęgi pan­
c1wc1,,olqow~J: mszcząc masow-:: tec~n:k~ wro- cernej Czerwonej Armii. 
ga. Z drug1e1 strony przemysl radz1eck1 prze- w . 

1 
. · · k' d 

szedł do masowej produkcj.i <'Wigów wyso- .W~e u mi.astąch europe]s 1ch'. ~ prze e 
kiej jakości. W r. 1943 przewaga czołgów nie- w~zysvk m polskich, sta.-:ięłl'.' pomniki, W:YS~a­
mieckich została zlikwidowana. w,-01~e k~i chwale tych h~ro1cznyc~ cz~łgistow 

Przemysł motoryzacyjny zaspakajał na 
wszystkich etapach wojny olbrzymie zapotrze 
!>owanie frontu. W ostatnich trzech !Mach 
wojny przemysł radziecki prod·ukował prze­
ciętnie ponad 30.000 czołgów i a'ul pancernych 
..!!J.P1iłe. Pod koniec wo inv stan il-0ściowy 

• 

radz1eck1ch, będących p1erwszym1 ZWJastuna­
mi wyzwolenia i nadejścia Armii-Oswobodzi­
cielki. W Dniu radzieckich czołgis1ów do skła 
danego im hołdu i podzięki przyłącza się cała 
Polska, której przynieśli przez lata wytęsknio· 
ną wolność, druzgocąc .potęgę najeźdźcy hi· 
tlerowsk.ie~o. 

I p 



1wroc1aw w oczach · ·cudzoziemców 
REKORDOWY POLóW 

DALEKOMORSKI 
Do Gdyni powrócił trawler· „Jupi­

ter", własność „Dalmoru", który przy­
wiózł 187 ton ryb z połowów dalekomor 
skich. Dotychczas naj1,v-iększa ilość ryb 
złowionych w czasie rejsu dalekomor­
skiego, wynosiła 143 tony. 

.. J<r" PRZYKLADNE UKARANIE 
. SZKODNIKOW SPOŁECZNYCH 

WROCLA W - we wrześniu 

Siedzimy w popularnej wrocławskiej ka· 
wiarni tzw. „Teatralnej", 

Znany szwedzki dziennikarz kol. Larsen 

co należy zwrócić uwagę, mówiąc o waszym 
kraju i waszej Wystawie? Odpowiem krótko: 
Potrafiliście zaszczepić życie w tych ruinach, 
które widziałem tu przed trzema laty. 

współpracown'.k popularnej gazety „Swenska Ktoś na Kongresie powiedział, iż symbolem 
Dagbladet", wskazuJąc wymownym ruchem życia jest kw'.at. który potrafi rosnąć nawet 
ręki na ożywioną ulicę, na zalany słońcem, na grobach. Swietną ilustracją tych słów 
okazały gmach odbudowanego Teatru Dolno- jest wasz Wrocław. Kwiat nowego, bujnego 
śląskiego, na liczne sklepy i tłumy przechod- życia narastającego z dnia na dz'eń, przesła· 
niów - rzuca charakterystyczną uwagę: nia i usuwa do niedawna panującą tu wszech-

- Pytacie, kolego, co przede wszystkim wladnie śmierć i zagładę. 
rzuca się w oczy przybyszowi z.za granicy, o Ulice wrocławskie, sklepy, olbrzymi Dom 
czym w pierwszym rzędzie należy pisać i na Towarowy, ba nawet czyściutkie, schludne 

Narada wo]ewódzkiego aktywu PPR w · Łodz·i 

tramwaje - oto główne .tematy, które w pry· 
watnych rozmowach absorbowały zagranicz­
nych dziennikarzy, nie w mniejszym stopniu, 
n'.ż Wystawa lub nawet Kongres. Zwłaszcza 
dużo mówiono o znanym, znajdującym się w 
centrum miasta Domu Towarowego. Jeden z 
francuskich kolegów zauważył, iż dopiero po 
kilku odwiedzinach uwierzył, że ,,Istotnie 
można tam nabyć wszystko, co się znajduje 
na Wystawie I w dowolnej Ilości" ..• 
Charakterystyczną uwagę rzucił jeden z An· 

glików,mówiąc, iż gdy.by nie był sam w tym 
Domu, nigdy nie uwierzyłby, że ;;aparat pań­
stwowy może być w zakresie zorganizowane· 
go handlu bardziej sprawny niż !n'.cjatywa 
prywatna''. Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał w 

trybie doraźnym Czesława Czekalskie­
go na karę 8 lat więzienia oraz mgr. 
Frankowskiego na 3 lata więzienia za 
dokonanie nadużyć w „Społem", sięga­
jących ponad 5.300.000 zł. 

W rozmowie z jednym ze szwedzkich kole· 
·gów, który niedawno z ramienia S\~ej Redak­

W czoraj w gmachu Centralnej Szko- jąc sprawę prawicowego i nacjonali- ci! odbył dłuższą podróż po Europie - usły· 
ł Ł d db ł ..( d stycznego odchylenia w kierownictwie szałem kilka ciekawych uwag: ' -Y PPR w o zi o Y a :.ię nara a wo- _ Wiecie, kolego - powiedział 6w Szwed 
jewódzkiego aktywu partyjnego. partii, którego nosicielem był tow. Wies _ co jef't niewątpliwie lepsze u was, w ogó· 

KONIE DU~SKIE DLA POLSKICH 
ROLNIK O W 

Zebranie zag'lił I Sekretarz WK PPR law. . . . . IP w krajach Europy Wschodniej, niż u nas w 
tow. Czesław Domagała, który z. kolei Po przemówieniu tow. Lewtkowsk1e- domu? To. że pobyt u wa$ podnosi na duchu, 
udzielił głosu tow. Lewikowskiemu, go "i zarządzonej przerwie rozpoczęła P.rlyż nit> mówi s'ę tu tyle n w_o.inie, nie my• Motorowiec duński „Clara Claussen" 

przybył do portu gdańskieg-o z ładun­
kiem 322 koni z duńskiego portu Ran­
ders. Konie niezwłocznie po wyładowa­
niu Związek Samopomocy Chlopskiei 
ro1.dzieli wśród osadników na Zie­
miach Odzyskanych. 

ł k . KC . p ..J.J:" • • .d k „ t .. k ·---~ .. rn n niej, tylko p~acuje ~lę I tworzy„. dla cz on OWI naszeJ arwl. się dys~USJa. ~ ys USJI eJ Ja roww,e~ pokoju, Widzimy jarno. że ws1vsfkie inwe· 
Tow. Lewikowski omówił uchwały o- z dz:ig1ego dma ob~ad po.damy sprawo , 1ycje państwowe dokonywane są w Polsce 

s~t:~~tn:1~·e:g~o~P~e;l~n;u;n~1~K~C~P~P~R~p~o~d~k~r~~~ś~la~·~z~~~a;n~1~e-w~n~u-m_e_r_z~e.1~u-t_r_ze~J~S-z~y-m_.~~~- rlla celów pokojowych, a jednym z dowodów 

Nowe osiągnięcia trzydniówek SP 
PUSZCZA MARIA~SKA - WZOROWA 

WIES ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ 

Juna cy organizacji „Służba Polsce" w 
akcji „trzydniówek" osiągają poważne wy­
niki w odbudowie miast i wsi. 

t'"i!O je$t właśnie wasz Wrocław, wasza Wy• 
qtawa, zwołany za waszą '.nicjatywą Kongre~. 
lllTP.szcie, każdy napotkanv na ulicach Wro· 
c!aw'a przechodzień z op~waniem świado­

przygotował doły pod fundamenty nowego mej energii współpracujący w ogólnym dziele 
budynku. . pokojowej odbudoWy. Pow. 

po'<l'f;~Te~nió;!~' :r~u\~~i~w~~zi:c:;t1 ~~~ I '''EC2%"1%'%1:%W7W!t1~ió!4ikWM>;;:dd:&;@uW"41~D We wzorowej wsi Związku Samopomocy 
Chłopskiej, - w Puszczy Mariailskiej w 
pow. skierniewickim uruchomiona zost;Ja 
z początkiem br. szkolnego 11-Ietnia szkoła 
nowego typu. W tejże wsi rozpoczęto bu -

Na terenie pow. złotowskiego junacy wy­
konali szereg prac melioracyjnych, przy 
budowie dróg i boisk sportowych. 

ków - Lazy, boiska sportowego, strzelni- T{".-o"1ka Wielunia 
cy i skoczni. 

dowę Domu Ludowego. _ -

ZWIĘKSZA SIĘ ZBIOR ~YWICY 

2.200 junaków znalazło zatrudnienie przy 
budowie dróg i zakładaniu radiowęzłów, w 
pow. Aleksandrów Kujawski. Hufiec gmi­
ny Raciążek rozebrał w ciągu 3 dni zrujno­
wany budynek i po oczyszczeniu z gruzów 

Junacy z pow. hrubieszowskiego upo· 
rząd.kowali kąpielisko, obecnie przystępuj~ 
do budowy i remontu świetlic S. P. 

W Biłgoraju junacy S. P. pracowali przy 
odbudowie miejscowego szpitala. 

. '.Akcja żywicowania drzew w okręgu Badan1·a nad przelotami ptaków 
Gdańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych 
daje w roku bież. znacznie większe wyniki Warszawska Stacja Ornitologiczna Od początku swego istnienia bm. od 
niż w latach ubiegłych. Od maja do paź- prowadzi m. in. prace nad obrączkowa- roku 1931 zaobrączkowano ponad 100 
dziernika zebrano w 1947 r. ogółem 487 ton niem ptaków. Obrączkowanie ptaków tysięcy ptaków. Warszawska Stacja Or-
żywicy wartości 45 mil. zł. W tym roku. · k · 
mimo że do ukoiiczenia sezonu żywicowa· jest metodą nauk„ dzięki której ornito- nitologiczna ma na terenie całego raJU 
nia pozostało jeszcze półtora miesiąca. lrgia uzyskuje cenne dane, dotyczące doskonale rozbudowaną sieć współpr<t­
zbiór dotychczasowy wynosi już ok. 500 zimowisk ptaków wędrownych, tras ich cowników i współdziała z 40-ma p'.>dob 
ton. Głównymi dostawcami tego cennego wędrówek, koczowania, długości życia nymi placówkami w krajach europej­
surowca, służącego przede wszystkim do p~aków itp., nadto umożliwia prowadze skich i pozaeuropejskich, od których 
produkcji terpentyny i kalafonii, są w nie badań nad instynktem wędrownym nadchodzą meldunki o znalezieniu pta­
okręgu gdańskim bory Tucholskie. I ptaków. ków zaobrączkowanych w Warszawie. 
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Trzy lata pracy nad odbudową lasów polskich 

ZARZĄDZENIE STAROSTY POW. 

Cały obszar powiatu wieluńskiego 
uznany został jRko okręg zagrożony 
wścieklizną. W okręgu tym psy należy 
trzymać na uwięzi, a wyprowadzać tyl­
ko zaópatrzone w kaganiec. Psy i koty 
bezdomne, walę:::ające się po ulicach, 
drogach i prilach, będą wyłapywane 
i zabijane. W wypadku pokąsania, ~ 
kaleczenia, podrapania lub nawet polt• 
zania przez psa lub kota, należy bez· 
zwłocrniP zi;:las7ać ~ę do staro"twa, 
gminv lub posterunku MO. Zarządzenie 
powyższe obowiązuje az clo odwołania, 

nrBLIOTEKI GMINNE 
w rowmcrn WIELURSKIM 

W powiecie wiel11ńskim czynnych bi· 
bliote'{ gminnych jest 9. W bieżącym 
roku p'1w~tanie 17 nowych bibliotek. 
J 1PstE;p'"'e gm'ny otrzymają biblioteki w 
nku 1 !' tfl. Każda gminna biblioteka 

W dn.iu 10 bm. rozpoczęła się w War·\ tów, z czego akcją zalesieniową obj-:t'1 iglastych i liściastych. Wytworzona zo-
szawie dwudniowa doroczna konferen· dotychczas 24.538 ha gruntów. stała tym samym rezerwa nasion, która 
cja dyrektorów Lasów Państwowych Do roku 1955 pod zarząd Min=5>ter- zdolna jest pokryć jednoroczne zapo· posiada c'.;:rlo 500 ksi<:żek. 
W konferencji wzięli udział: min. Pode- stwa Leśnictwa przejdzie 239.098 h„ trzebowania. 
dworny oraz dyrel;:torzy poszczegól- nieużytków i słabych gruntów rolnych. W zakresie ochrony lasów rok bieżą- ZABA l\' A ORMO 
nych departamentów Ministerstwa Leś Plan odnowienia lasów, wyrażający cy był nacechowany wybitnym nasile- ,,-.' . , . ,., 
nictwa. się w bieżącym roku liczbą 77.280 ha, zn niem zwakza9ia ~zkodników leśnych, ,., ~);::c.zi_e~ę 1 ~„~· w sali pocztowe!, 

Konferencja miała na celu podsumo- stał wykonany w 114 proc. i w rezul- jak osnuja i mniszka. Przeprowadzono· n._t,) ;- ' · c się za he · ;i tane~zna ORMO. 
\Vanie wyników pracy 1 osiągnięć gospo tacie d::il 83.143 ha obszarów leśnych. na szeroką skalę opylan1e lasów środka I Zys'~ . prze~naczony zostanie na cele 
ciarki leśnej w okresie od rolrn 1945 - Plan zakładania szkółek został rów~ież mi owadobójczymi na powierzchni oko- I organizacy)ne ORMO. 
1948. zrealizowany, a ogólna powierzchnia ło 17 tys. ha, używając ponad 440 ton 

Jak wyn'ika ze sprawozdań dyrekto- szkólek osiągnęła 1.772 ha. preparatów arsenowych. Metody rozpy-
rów poszczególnych departamentów Mi W roku bieżącym należy stwierdzić lania środków chemicznych nad lasami 
nistęrstwa Rolnictwa, w 3-letnim pla- podniesienie poziomu prac . zalesienio- tlały skuteczne wynikL W roku przysz­
nie gospodarczym przewidziano zalesie- wych również pod względem składu ga łym przewiduje s'ię dalsze nasilenie tej 
nie 290 .tys. ha, w tym 150.000 ha zrę- tunkowego drzew. Przeciętny udział akcji. 
bów bieżących i 140 tys. ha zrębów wo- gatunków liściastych na obszarze lasów W rb. objęto źwiększoną opieką rów-
jennych nieużytków i słabych gruntów całego kraju wynosi 26 proc. nież lasy niepańst\~rowe, dla których 
rolniczych. W pierwszych dwóch latach Wyniki zbiorów drzew iglastych i liś- przeznaczono około .1.900 kg nasion, 
zalesiono ogółem 148.992 ha, w tym ciastych przekroczyły plan. W rb. zebra 1·5.813 tys. sadzonek oraz założono 2.428 
zrębów bieżących 64.999 ha i 83.993 tys. no ogółem 1.450.235 kg nasion drzew arów szkółek. 
zrębów wojennych i słabych gruntów 11_ 1111_ 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-nn-1111-mi 
rolnych. 

Akcja przejmowania przez państwowe 
gospodarstwo leśne nieużytków i sła- t'iłli'l'ifM1•1•.111•1H1111111 11 1 1 1 '"'''·''''" 

bych gruntów rolnych na cele zalesienia 
przebiega pomyślnie. Od r. 1945 do r. 
1948 przejęto ogółem 107.179 ha grun-

Zduris~n H'ola 

WYNIK ZBIORKI NA RZECZ 
ODBUDOWY STOLICY 

Pracownicy Państwowych Zakładów 
.Przemysłu Bawelnianego w Zduńskiej 
Woli przeprowadzili. na terenie miasta 
Zdm'iski~j Woli w dniu 5 września br. 
zb iórkę ullczną na rzecz odbudowy War 
szawy. Zbiórka dała dochód w sumie 
39. 925 zł. ~ 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

Łaadniel Uuf! 

rn.A D'CEŻ ROWERÓW 

Z zamkniętej szopy Banasiak Zofii w 
Wie~unh1 prz~' ul. Barbary, dokonano 
kradzieży dwóch rowerów. Złodzieje 
obawiając się. ż~ n1ilkja wpadnie na ich 
trop, skr.adzione rowery ukryli w base­
nie kąpiPlowyrn pod wodą u ob. Woje· 
wódki. Rower v zo„tałv zwrócone właś· 
cicielce. Spra\~cy kra~lzieży są poszuki· 
wani. 

Ciekawy cień! 
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Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel.111-50,Konto PKO Yll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa.". Administracja nie przyjmuje odt>ow iedzia.lności za terminoWY druk o&rłoszeń.,41.. 
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1'. TEATRY 
, P~ństwowy Teatr Wojska Polskiego 
.. Dzis o godz. 19,15 arcydzieł9 komedio­
tnsarstwa franeuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYN:PAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-że­
le!18kiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie­
:wicz. 

Nr 250 

TEATR POWSZECHNY D • • • , • • b' • 1 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- z1s1e1sze uroc.zysłosc1 1u I eus•owe Cło" z udziałem Ireny GRYWffiSKIEJ 1 Ka- 6 

rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA" Traugutta l Lódzkiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. , ,Dobrze 

skrojony frak". Kalendarzyk spor~owy przewiduje dz.isiaj w a następni e odbędzi e się spotkan ie o puchar dz i ęki dosk onałej grn:e w ostatnich zawodach 
dniu jubileuszu ŁOZPN-u tylko dwie imprezy śp . Józefa Kałuży Kraków - Łódź. 11 :gow.ych. ZluzGwał on Szalińskiego z ZZK z 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA p ;łkarskie. W reprezentacj i Lodzi wyt;tąp ; ą dz isi aj: w Kolusze.k . któ ry będzie w pogo~owiu, w rezer: 
. ul, Daszyńskiego 34 O godz. 14-ej na stad ;onie ŁKS-u rozpo<'znie bram<"e Komar z TUR-u tomaszows kiego. W wie. A teraz, atak: skrzydł.ow1: Hogendorf 1 
·. Dziś dwa przedstawienia 9 godzinie 16-ej s i ę defilada drużyn piłkarsk ich z terenu Okrę· rezerwie Szczurzyńsk i. Obrona to zawo dn;c y ' Marciniak n ie mają konkurentów. Ponieważ 
ł 19.15 sztuki C. de Peyret _ Chapuis gu Łódzk i eg.o,. dz.iałaczy, sędz.iów . Po·tem na- ŁKS-u: Włodarczyk i Łuć n. Obecnie me roi - Baran nie może by ć brany obecnie w rachubę, 
,,NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii I stą~ przemow1enie prezesa ŁOZPN-u, Konop- porz.ądzamy lepszymi zawodnikami na te 1 po- na prawym łączn iku wystąpi Pietrzak 7. ŁKS-u. 
J~n~sza Warneckie~o. Udział biorą: Hanna I ki , oraz. de~oracja zasluŻ-Onr:ch działaczy i za- zycji. W rezerw ie przewidzian y ies• J ędrzej - Pozycję lewego łącznika zajmie Łącz, który 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Hali'la j wodmkow zeto·:iami. Bezposredmo potem ro- c-z:yk z „Con('Qr<lff' ipiiotrkowskie j. Zelazna przed wyjazdem do Węg ier będzie chciał wy· 
Głuszkówna Czesław Guzek. Iren'l H<'recka zegrany zostanie mecz o puchar jubileuszu pomoc to Mili er z PTC, Urban oraz Salty- paść w Łodzi jak na ilep iej. Wobec słabej for· 
Wanda Jak~bińska. Janusz Jaroń i Michał pom;ęd.zy zespołami Zgierza i Zduńskiej Woli, szewski z ŁKS-u. Ten ostatm zaawansował my Janeczek (k tóry nie może przyjść do s ie· 
Melina. Dekoracje Stanisława Ceooie!:':;~go. bie po mistrz.ostwach armii, gdzie występował 

Kasa czynna od 12-ej tel. 123-02. · K „ tk • • t k d G b h w.„ pomocy), miejsce środkowego napastnika ro I Zywo re Or U a ryc a za jmie Ctchod;d z W idzewa. Obok Pie~rzaka 
! Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" . · •• • i Łącza zawodnik W idzewa powinien czuć się 
.:· Piotrkowska 243 ·dobrze, tym bardziej, że na lewym skrzydle 
'-'. Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 j Na nowootwartym torze betonowym Wło- S pkt„ 2) Napierała 7 pkt., 3) Siemiń- wystąpi jego kolega klubowy - Marciniak. 
~,Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch alt- dawski5ego T"Jwarzystwa Cylrhstów odbyły ski - 6 pkt. Tak zmontowana reprezentacja Łodzi może 
;tach J. Gilberta. się zawody kolarskie, w których wzięli Wyścig australijski na 5 okrążeń <2 km): b . . dl t .. K k t 

Bl.lety V."CZes'n1·e.1' do nabyc1'a ul. P1'otrkow udział m 'n· Bek Kap'ak N 1 r ła s· yc grozną a reprnzen ac1 1 ra owa, ym • . · • „ ' i • ap e a • ie- 1) Napierała - 3:07,2 min. ,2, Targoń_ski , 
iSka 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. miński, Targoński, Grynkiiewicz i inni. ·31 Kapiak bardziej, że Kra.ków, jak pamiętamy, niedaw-
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. W wyścigu na 4.000 m został trzykrotnie , . · · . • . . no uległ reprezentacji Sląska. 
:U-ej. pobity rekord Polski należący do Gabry- I -..yysc1g ·na 10 okrązen z 10 fin iszami: 1) Na przedmeczu spotkają się dzisiaj repre· 
LE • cha. Nowy rekord ustanowił Bek, przyby- 1 Kap;ak - 26 pkt„ 2) Napierała - 11 pkt., TNI TEATR ,,OSA• zentacje Zgierz.a i Zduńskiej Woli o puchar ' wając d'J mety w doskonałym czasie 5:37,6 3) Targoński - 9 pkt. 
1, .j Zachodnia 43, tel. l'10·09 min., druglm był Kapiak - 5:46,2 min., trze ! Wyścig sprinterc'wski na 400 m ze startu ŁOZPN-u. Zwycięzca tego spotkania · w roku 
ff Codziennie ó 19.30. w nied'Ziele i święta cim Marchwiński - 5:54,8 min. I lotnego: 1) Bek-27,0 sek ., 2) Ma 1 <'hw iń ;:kl następnym przeprowadzi w swoim terenie tur· 
iP 16-tej l 19.30 komedia muzyrrna Pt. Inne wyniki: bieg długodystansowy na - 27,4 sek„ 3) Rzeźn i cki - 28,l sek, 4) nie j wszystkkh klubów. Zwycięska drużyna 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' 20 okrążeń: 1) Targoński - 12:24 min. - Grynkiewicz - 28.2 sek. o t rzyrn~ puchar na własność. 
~ H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
wazne. Widownia szczelnie chroniona przed 
t:hładem. 

k Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27. 
\ . Dnia 12 września o godz. 12-ej widowis· 
ko „Pinokio" wedJu~ Collodi'ego w opraco 
waniu Aleksandra Maliszewskiego. Przed· 
stawienia odbywają sie codziennie przed po 
łudniem dla dziatwy szlrnlnej, a. w niedzie· 
lę i Śllięta o godzinie 12 dla szerszej publicz 
n ości. 

'.l KINA 
ADRIA „Niepotrzebni mogą, odejść" 

godz, 18, 20.30, w niedz. 15.30, 
BAŁTYK - „Tajemnica wywiadu" 

godz. 17, 19 21, w niedz. 15 
JłAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz.. 17,30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - „Program aktnllłności krajo. 
, wych i zagranicznych Nr 29" 
' godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19; 201 21 

· }IEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z pneil­
, mieścia" 
' godz. 16, 18, 20 w nfedz. 14 
).ruzA - „Lekkomyślna siostra"~ 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
OLONIA - „Siostra lokaja"' 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

t;>RZEDV'i7IOSNIE - „San Demetrio" 
goda:. 18, 20 w ntedz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. 14 ~O 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 

STYLOWY - „Ojczyzna" 
godz. 16,30, 18,30. 20,30, w nieiłz. 14.30. 

~WIT - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

fĘCZA - „Siostra lokaja" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 

f!'ATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 

:WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

I • 

Co usłyszvmv dztś przez radio 

Przed żużlo"\V'CÓ"\V "W"ielką .intprezą 
Jak przygotowują się do meczu z . reprezentacją Moraw 

choslowacją nasi czołowi jeźdźcy w Rybniku? 
Już dawno na torze żużlowym WKS-'ll nie 

grały motory. Warkot ich usłyszymy dopiero 
22 bm., w którym to dniu zawitają do nas naj 
lepsi moitocykliści Czech, aby jako repreien­
tacja Moraw rozegrać mecz z irepre:zentacją 
Polski Srodkowej. 

W drużyn.ie czeskiej u}rzymy takich „asów" 
jak Spinka Mkosława, najlepszego w chwili 
obecnej żużlowca CSR, Sebef'ka Francistka­
trenera na5zych żużlowców, Havelka Rudo!· 
fa - znanego już z występów na torach ślą­

wi ększą rutynę nabytą podczas swego po!Jy· 
tu w Anglii i licznych tam startów. 

N ie wieje ustępują mu już jednak inni nas i 
żużlowcy. Bardzo duże postępy poczynił re­
kordzista toru łódzkiego, Olejniczak z Lesz­
na, Nowacki z Rawicza, Smo<"zyk z Leszna 
o·raz łodzi anie Kołeczek f Krakowiak. 

O postępach naszych żużlow<·ów świ ad<"Zy 
najlepiej fakt, że po tygodn iowym zaledwie 
treningu, dwunastu z dwudziestu zawodn ików 

i Cze-

p rzebywa jących na obozie osiągnęło już c-z:a· 
sy lepsze od dotychczasowego rekordu toru 
na Muchawcu, chociaż startowall na swych 
starych maszynach, a nie na nowo&prowadzo­
nych „Martin • Jappach". 
Występ iużlowców czeskich nie ograniczy 

s 1 ę tylko do Łodzi. Czesi odwi edzą również 
Warszawę, gdzie 26 bm stoczą międzypań· 
stwowy mecz z nas'Zą reprezentacją pań· 
stwową. 

skkh i innych nie wiele ustępujących im za· Coś dla holnrzq 
wodników. - • 

Skład drużyny tJ<>lskiej na to ciekpwe 6po-t- c b t b ł d b t t ł I l't '2 
kanie nie został jeszcze ustalony. j dnak naj- o y o y o g y y s ar owa ppo 1 ow 
prawdopo<lobn.fej nie zabr.aknie w n; ej łodzian I · • 

K<>]~fę idoKrt~~~~r::~wego «tx>tk niłl. przy- Koszulka mistrza olimpijskiego Ghelli byłaby 
gotowują żużlowcy polscy? ' bardzo poważnie zagrożona 

Od 30 sierpnia w Rybniku na specjalnym\ KWA ( b • · 
obozie t·reningowym szlifują swą formę nasi . ~OS . o sł. wl.) . . - Letni s ezo n. kolar- W wyścigu za prowadzeniem motoru na dy· 
najlepsi jewźcy z Wąsikowskim, Olejn.Jcza· ski w Związku Rad~i eck1m zosta ł . za~oncmny. stansie 100 km Puszkin ustanow ił nowy re· 
kiem, Krakowiakiem, Nowackim, Dąbrowskim, Rozeg0rane na . ter~nie cąłego k ra JU hczne. z~- kord ZSRR, JJ'f'.zebywając dystans w czasie 
Jankowskim, Smoczykiem i Kołeczkiem na wody ko~ars'ki-e, Jak za.':"'ody . w ramach iub1- 1 :41 :53,3 gqdz. Mistrz Związku Radzieckiego­
czele. Nad fo!11llą naszych czołowych jeźdź- leuszoweJ, „Spa·rtakia.dy '„ k1ubu . spor lowego Rostowcew w wyścigu na 2.0QO m uzyskał 
ców czuwa znany żużlowiec czeski Seberka, „Dynamo , . „Spartakiad y. z"".iązkow zawodo- czas 2:40,6 min. 
który obok swych kolegów czeskich starto- w-i:rch, 7.ak:o!lc.zone ostal~i o m•strzostwa kolar- Doskonałymi rezultatami w konkurencji ko· 
wać będzie u nas w Łodzi. Czech pracuje u- sk1e. ZS~R 1 mne wylom~y szerep. no wy<"h :a- b'.ecej poszczycić się może zawodniczka Mi· 
silnie nad podniesieniem techniki jazdy na- lento:-v ~ wykazały dalszy rozwoi sportu. ko- n ina. W mistrz.ostwach Leningradu, w wyści· 
szych czołowych żużlowców i lepszym opa- la:sk1ego, czego dowod e.m był~ ustanow1~me gu swsowym na 25 km, Minina uzyskała czas 
nowaniem prze? nkh maszyn. Największe po- wielu nowych reko.rdow Związku Radzax:- 44:44,0 min., a na zawod ach w Tule poprawiła 
stępy poczynił pod tym względem Wąsikow- kiego. . . . , , dwa rekordy Związku Radzieckiego: w wy­
ski, który z naszych jeźdźców posiada naj- Wymk zawodmka Batp.iena w wysc1gu na ścigu na 10 km - o 15,3 sek. ~ uzyskując 

O puchnr N.nlużu 

81ąsk walczy dziś z Poznaniem 
KATOWICE (.'JbSł. wł.). Kpt. śląskieg.o 

OZPN Alfus powołał do reprezentacji śląs­
ka na d2'JJsiejszy mecz z Poznaniem o pu­
char śp Kałuży następujących zawodni· 
ków: Janik, Wyrobek, Janduda, Giebur, Su 
szczyk, Bartyla, Przecherka, Cieślik, Al­
szer Cebula, Kubicki, Muskała, Spodzieja, 
Gajdzik, Wieczorek, Siwy, Kubocz. 

Ostateczne zestawieDJie jedenastki Sląska 
nastąpi w Poznaniu dziś przed meczem. 

ZHP organizuje 
mistrzostwa łucznicze 

Na zlecenie Naczeinictwa ZHP Komenda 
Łódzki ej Chorągwi Harcerzy organizuje w 
dniu 3 pażdziermka · na torach łuczniczych 
„Boruty" w Zgier?U mistrz"Jstwa łucznicze 
ZHP. Mistrzostwa odbędą się w ramach 
jubileuszu 25-leoi:a Harcerskiego Klubu 
Sportowego. 

Dynamo (Moskwa) 
znów na czele 

200 m ze startu lotnego - 12,2 sek . poprawi ł czas 15:38,2 min. oraz w wyścigu na 15 km -
o 0,2 sek. dotychczasowy rekord ZSRR w tej czasem 23:5Q,7 min. 
konkurencji. Mistrz Zw iązku · Radzieckiego w W wyścigach i>priniterskich na . 1.000 m 
wyścigach za pr-O'wadzeniem motorów - Pusz mistrz Związku Radzieckiego, Ippolitow uzy­
kin, zdobył jeszcze jeden tytuł mistrzowski. skał na ostatnich 200 m czas 12,0 sek. - rów· 

ny czasowi, jak.i osiągnął zwycięzca olimpij­
ski w tej :konkurencji, Wlo_ch Ghella. 

Bilans osi ągnięć kolarzy radzieckich w obec 
nym sezonie zamykają dos.konałe wyni kł uzy­
skane w wyścigach szosowych i na przełaj. 
Największe sukicesy odn.ie.Sli tu członkowi e 
k lubu „Dynamo", Diarcans z Rygi i zawod· 
niczka Lalrionowa z Moskwy. Na juhileuszo· 
wej ,,Spartakiadzie" klubu „Dynamo" w Mo­
skwie Dźarcans zdobył tytuł mistrzowski w 
wyścigu na 150 km, zwyciężając w czasie 
4:42:38,9 godz. i us·tanawiając a-e.lrnrd Związku 
Radzieckiego .na tym dystansie. Również no· 
wy rekord ZSRR ustanowH on na mistrzo­
stwach ikolarskich Zw i ązku Radzie.Ckie·go w 
wyścigu na 100 km, uzyskując cza'.! 2:42,08,9 
godz. i przebywając w ramach tego wyścigu 
50 km w czasie 18:52,0 godz. 

Wielokrotna mistrzyni Związku Radzieckie· 
go - Lalrionowa wygrała mi. mistrzostwach 

\ kolarskich ZSRR wyścig na przełaj na dystan­
s ie 30 km w czasie 52:01,1 min. 

T(ybunana-1'--!.: 

Program na niedzielę 12 września 1948 roku 
'T.05 Koncert poranńy, 8.00 DZIENNIK, 8.15 
Przegl. prasy stoł., 8.22 Progr, dnia, 8.32 
Muzyka, 8.55 Skrzynka Spoi. Komit. Radiof. 
Kraju, 9.00 Nabożeństwo z k„ścioła oo. Ka 
pucynów, 10.00 1) Mazurski plon - audy­
cja słowno-muzyczna, 2) Muzyka ludowa, 
11.00 (Ł) Program na dziś, 11.05 (Ł) Na wi, 
downi tygodnia, 11.15 (Ł) Nowe nagrania 
płyt marki „Mebdia", 11.30 (Ł) Komunika­
ty, 11.40 (Ł) Nowe nagrania plyt marki 
„Odeon", 11.50 (Ł) Z frontu radiofonizacji 
- wiadomości w omów. Dyr. Okr . P. R. A. 
Smiejana., 12.04 Koncert na odbudowę War 
szawy, 13.30 Górą krótk?falowcy - zagad­
ka radiowa, 13.40 Życie wsi: i osiedli, 14.25 
Przegl. najciek. audycji przyszł. tygodnia, 
14.30 Okrężne - wodewil J. Korzeniowskie 
go, 15.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej, 
16.30 Poemat Il Warszawie - fragment MOSKWA (obsł. wł.). Tabela rozgrywek 
poezji świ:atopełka-Karpińskiego, 16.40 Au- piłkarskich o mistrzostwo Związku Radziec 
d;ycja dla dzieci pt. „Szklana Góra", 17.00 kiego ma znowu nowego leadera. Jest nim 
Mówi Wystawa Ziem Odzyskanycn. 17.05 drużyna moskiewskiego „Dynamo", która 
Podwieczorek przy mikrofonie, 18.35 Teatr dzięki zwycięstwu nad WWS (zespół lotni­
Eterek - humoreska radiowa, 1 S.55 Muzy- stwa radzieckieg'J) w stosunku 6:0 zdystan­
k:a, 19.15 Koncert symfoniczny, 20.58 Komu ~owała prowadzącą dotychcZdS w tabeli dru 
nikat mete'Jrologiczny, 21.00 DZIENNIK, zynę CDKA. 

•·•;•~*·•:•:••aa=" lUVaJlUlrn 
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Badajcie stan swego zdrowia 
Masowe prześwietlanie robotników w fabrykach 

Centralny. Zarząd Przemysłu Włó~enni- załatwion)"ch do 100 osób w ciągu godziny. 
22.00 Muzyka taneczna, 22.20 (Ł) Montaż Po tym spotkaltlu wszystkie trzy czołowe 
dźwiękowy z Jubileuszu ŁOZPN, 22.35 D. c.1 zespoły „Dynamo", CDKA i ,,Spartak", mlę 
mlizyki ;.tanecznej, 23.00 Ostatnie wiadomo- dzy którymi rozgrywa się zażarta walka o 
ki, 23.10 Wiadomośm sportowe ogólnopol- punkty decydujące ..., tytule mistrza piłkar­
.skie, 23.20 Program na jutro, 23.30 Muzyka skiego ZSRR, rµają obecnie po 23 gry i mi 
taneczna, 24.00 (Ł) Kimcert życzeń, 0.59 (Ł) l'imalną różn1cę zdobytych punktów: „Dy-
Zakończ.enie audyc]d i HYMN. namo" - 36 pkt„ CDKA - 35 pkt„ a 
p - 030303 J „Spartak" ,..- 33 pkt, 

czego łączme ze Społecznym Kormtetem Bierwsze zdjęcia wykonano w PZPB Nr 
~.ąlki z Gruźlicą. ~rganizuje masowe prze· 1, gdzie· pr:ześwietlono 1Jkoło 7 tys. osób. 
swietlanie robotrukow w fabrykach. Apara W toku są prześwietlenia w PZPB Nr 2 
tów, filmów i persortelu dostarczyła misja i Nr 3. 
szweazka Pomocy Polsce w Warszawie. Jest to dobra okazja dla robotników, 
Dzięki tym .aparatom będzie można w szyb którzy korzystając z niej mogą łatwo stwier 
kim tempie prześwietlić wszys tk ich rob'Jt- dzić stan sweg'.> zdrowia. 
ników, bowiem 1>rzy ich użyciu może ,... •. ~ I s. w. 



' W ILUSTRACJ1 

"JA STO](] ruszy llll dwa tygodnie 
tramwaj - widzimy, że praca wre 

to nareszcie uzyska połączenie z Łodzią. 
W Łodzi będzie sJę o-becnie prowadzić olbrzy­
mie roboty budowlane, mające na celu po­
lepszenie warunków bytu klasy robotniczej, 
a więc budowa i remonty mieszkań, us.praw· 
nienie komunikacji miefskiej, budo~ulic 

w dzielnicach robotniczych itp. 
Na ten cel Rada Państwa przeznaczyła ostat· 
nio dla miast przemysłowych dodatkowe kre-

dy.ty w wysokości 2 miliar<iów złotych. : 
1 ••ll llllłlłUollłlłłflUlfUUUllllfłłllUłlUHlłlłlllllUUlltllłllłlllłlłllllllłllllłłlłlUłłltłlłlłłłllllllllłllllllllłlUllhllUłHlllHIHUllHllUłHHllUi 

W WARSZAWIE prowadzone .!q w szybkim 
tempie prace przy budowie trasy w""7"z, to 
znaczy nowej arterii przelotowej, przecinają­
cej miasto w kierunk.u ze wschodu na zachód. 
W „Miesiącu Odbudowy Stolicy" - prace te 
budzą szczególne zainteresowanie 6poleczeń­
stwa, które ofiarnie przyczynia się do postępu 

robót. 

--------111111--------Nie tylko zalotne niewiasty z niepokojem pa· 

BUDOWA 
TRASY 
W-Z 

„ Oj, znowu nom przybyło!" 

· ... ~. 

WE WROCŁAWIU podczas pogodnych, wrze­
śniowych dni zwiedziło WZO setki tysięcy 
ludzi. Na zdjęciu fragment dziedzińca ciężkie-

go przemyslu w dziale problemowym. 

„Czworo dzlecl na sprzeda:! - wiadomoś~ 
wewnątrz" - widnieje napis na tablicy przed 
mleszJmniem • małżeństwa Ray Chaliioux w 
Chicago. Tę fotografię nadeslała agencja ,,In· 
ternational News Photos". Ceny dzieci ame­
rykańskich be.zrobotnych wahają się w gra­
nky cxl 100 - 500 dolarów - htJI1dlem zaj· 
mują się n<IJWet specjalni pośredni>Cy. 

Drugie zdjęcie ~amieścił tygodnik „Żołnierz 
Pol&lu". - Pnedstav.ria ono azworaczki, dzieci 
dróżru1ka kolejowego, Kupki, ze wsi Ciasna, 
pow. Lubliniec. Male Kupki chowają się świet­
nie, korzystając z opieki, jaką otoczyło je na­
sze państwo. Te dwa kontra.stowe zdjęcia nie 
wxmagają komentarza. 

DO GDANSKA powrócił z Leningradu Za.gi:>­
wiec szkolny „Gen. Zaruski"'. Podróż tę od­
było 40 junaków morskiej SP, którzy zapo· 

znali się z bohaterskim miastem, a podczas 
żeglug1' wyrośli 1ia dzielnych wilczków mor· 

skich. 

Dwa razy cztery 

lrzą na wskazówkę wagi nieubłaganie reje­
strującą „przytyde" - gąski na fotografii 
też się denerwują swoją tuszą. Już osiągają 
bowiem wagę, gdy zostaną sprzedMe spół· 
dzielni, a stamtąd w konserwach J mrożone 
wyruszą w .~wk1t. Będą one .zdobywać ;w,gr<Jr 
nicą dobre imię dla pol..skiego eksportu drobiu Jesienna orka 

oraz tak ważne dla nas dewizy. 
llllll 'l"l • lfllllllll • l • l' ' ll· < l rl l!lf . ł l! I H IJ.łll • łl • f·ł•l''l"l'l'lt11H•1•l'lł•,lnl!llll• 

N ajeźdzcy wyruszajq 
na podbój 

W SOUTNAMPTOl\J /adujq sil: gwardziści an· 
g ic lscy na sta lek plynqcy na pola walki na 
Mala jach. Sko1iczyly się parady i uroczystości 
i w ogóle dobre cwsy dla . gwardzistów 
J. K . M. - teraz muszą ujarzmiać narody roz-

nadaiaceuo sie imperium Brytyjskiego. 

ORKA I SIEW 
NA WSlACH rozpoczęły się jesienne orki 

siewy. Na niektórych polach wyrosły już 
strachy na wróble strzegące zasiewów. 



Siedzia.łem na ławie sz,kolnej w dziesiątej LEON GOMOUCK/ 

Pisarz socjalistycznego reali~mu 

ALEKSANDER FADIEJEW 
:Ullt1łll1111łlllłłl1UlłlłłllllltlllllllllUUIUUUłłlllłllłllll11UflllllfltłUłfUlłtlllllłlllłlłJlllłllllłlll11łlłt111UIUłllllłlłlllltlllłłlUłlllllłłlfllllllllłllllłłl'11fłl~ 

§ AlekSailder Fadiejew (ur. w 1901 r.) po chodzi z rodziny chłop_skiej. Jest jednym E 
§ z najwybitniejszych współczesnych b~Jetrystów radzieckich J jako członek KC WKP(b},§ 
§ jedynym z organizatorów literatury ~ ZSRR. Jego powieści: „Rozgrom" - z okresu§ 
§ wojny domowej, „Ostatni z Udege" - epopea o budowie socjalne/ J tworzen.iu się no·§ 
§ wego społeczeństwa na terenach odc!ętych od ośrodków kultury, oraz „Młoda Gwardia"§ 
§ - o ruchu oporu w§r6d młodziety rosyjskiej w cz.asie drugiej wojny światowej są kia·§ 
§ sycznymJ utworami Jlteralury radzieckiej. Fadie-jew jest prezesem Związku Pisarzy Ra· E 
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klasie gimnazjwn moskiewskiego. Nie w cha· 
rakterze UC'Lnia, lecz <Jtoczony uczniami. Na· 
sza polska delegacja zwiedzała uczelnie ra· 
dz.ieckie. Dyrektor gimnazjum zaproponował 
asystowanie pr:zy lekcjach, więc w grupie in· 
nych litera1ów wybrałem lekcję literatury w 
klasie dziesiątej. Po raz pierw.szy wówcza.s 
miMem spzy,;obność zobaczyć podręcznik Jite­
!l'atury dla st.i.rszej iklasy gimnazjalnej. Był 
otwarty na 6tronie z portretem Aleksandra 
Fadiejewa. Właśnie omawiano jego twórczość. 
Jak wiadomo, program 6z.koły radzieckiej od· 
znacza się wielkim poczuciem rzeczywil.!'lości. 
Ostatni rok nauczania poświęcony jest całko­
wicie literaturze współczesnej. Uderzyło mnie 
z jaką swobodą uczniowie odpowiadali na py· 
tania nauczycielki. W odpowied:ziach tych nie 
było nic z dobrze znanej nam z lat szkolnych 
nudy wyku~ych sz.a·blonów. Były to dojrzałe 
zdania, świadczące <J samodzielności myśli. 
Kilka dni później zoba<:zyłem Fadiejewa na 
ze'branilll dy.skusyjnym w Domu Kultury Ro­
botniczej. Tematem dyskusji była ostatn:a po· 
wieść pisarza, krytykami - mł<Jd:zież roboti:i­
cza. Ta sama młodzież, z szeregów której wy­
szli bohaterowie powieści. I zn<Jwuż wypo­
wiedzi były swobodne, nie skrępowane obec· 
nością autora, lllieraz ostre. Młodo wygląda­
jąca a ipodkreślona siwizną twarz Fadiejewa 
była skupiona. Nad zebraniem panowała świa· 
domość wyższej (Prawdy sztuki :i życia, połą· 
czonych w twórczych dążeniach narodu. Pi­
.sarz był <tu w żywiole twórcwści ściśle zwią· 
zanej z rzeczywiJStością i stale przez nią kon· 
!rolowanej. Zresztą całe życie twórcy „Roz· 
gromu", „Ostatniego z Udege" i „Młodej gwar 
dii" był<J poszukiwaniem takiej sztuki, która 

To krótkie streszczenie zadań, kotóre stawiał 
przed sobą i rozwiązywał w swojej rzeczy· 
wioStości Fadiejew, daje pojęcie o zaoSadniczym 
dla li tera tury radzieckiej znaczeniu jego po· 
wieści. Można powiedzieć, że w powieściach 
tych została odzwierciadlona jej główna .idea, 
a metoda reaUzmu socjalistycznego znalazła 
swój dobitny wyraz. Zakreślo·na przez Gor· 
kiego w literaturze pięknej metoda ta była 
oparta na wskazówkach ogólnej taktyki poli· 
tyki Lenina, oraz na zasadach wypowiedzia· 
nych w podstawowej pracy Stalina pt. „O ma­
terialiźmie dialektycznym". Fadiejew pierwszy 
zdecydowanie zastosował tę metodę, odtwa­
rzając wypadki wielkiej rewolucji rnsyjskiej 
i przeprowadził konsekwentnie przez całą swo­
ją twórczość. Dlatego też powieści jego są 
klru;yczne dla literabµry radzieckiej1 dlatego 
zna<:zenie tych powieści 1 kh bohaterów o· 

· • mawia się na ławie szkolnej i na ma'50wych dził do Ji!teratury rosyjskiej „Rozgrom" obok wstawania, twórczości osiągnięć socjali· zebraniach w klubacll robotniczy.eh, organi· 
,,Czapajewa" Furmanowa daje wzór ta.kiego zmu. h ł d · h · k ł h h dl t bohatera, uzasadniają<; szeroko podstawy rea- Moralna siła jednostek, złączonych we zacjac m 0 zieżowyc i 0 c ozac 1 a ego 
lizmu s<Jcjalistycznego. W „Młodej gWardti" wspólnych dążeniach decyduje o wyniku ich nie przestają• ukazywać się one w wielu mi· 
obrał Fadiejew za temat epizod z ruchu opo· wa-Lki. Podobnie jak w p-0wieści Gorkiego lionowycll nakładach. 
ru pod okupacją niemiecką, w czasie drugiej „Matka", niepomyślny koniec bohaterów nie Au1or ich .ma prawo mówić o organicznych 
wojny światowej 1 pokazał na jego przykla- pozostawia po sobie rozpaczy i rezygnacji. zw:ąuach prawd~wej sztuki . socjalistycznej 
dzie wynik! walki o ur:zeczywlstnienle idea- W Rozgromie" oddział partyzantów zostaje z rzeczywistością, głosić tezę ścisłej współ· 
łów rewolucyjnych. Dzi·ała tu młode pokole- pra;le doszczętnie wybity. "W „Młodej gwar· pracy z n~rodem, tezę, którą na K<Jngresie 
nie, wychowane w nowej rzeczywistości ra- dii" niezadługo przed porażką Niemców grupa W'.ocławsk1m sformułował w słowach nastę· 
dziecklej Wysokie ideały socjalistyczne wpo- konspiracyjna młodzieży radzieckiej zostaje pu3ących: 
jone przez szkołę, rodz.Inę i samo życie w tę wykryta i zlikwidowana. Ale -ieło ich jest I „Niezbędna jest realna działalność Inteli· 
zdrow~ i moralnie silną młodzie~, są. J?lonem dzieiem P?stąpu i sprawiedliwo.ści socjaln.ej. gencji w ścisłej łączn-0ści z masami narodu; 
ofiar 1 wysiłków plerwszycll bo3ownikow re- Ma3ąc tak.ich moraLme silnych 1 czysty<'h o· ·ezb dn ·est c dzienn 0 6.Ze<:hn udział 
wolucjl. W ten sposób zakreśla Fadiejew gra· brońców jak bohaterowie Fadiejewa, nie mo- ~1 ę Y. J 0 y, P w V 
nicę swojej twórczości, pozos•tając w sferze I że ono upaść w walce ze światowym wstecz· mtelektuahstów w demokratycznym ruchu lu• 
podstaw<Jwych zagadnien kształtowania się, po nictwem. dowym". 
.....,...._.,...._,..._,........,.....,..,.,..._,......,...__,~ ..... ~ ..... ,.,......,.~...,. ................ ..., .......... ~ .....,......,~ ....... ~~ .......... ~ ..................... ~~~~....,..~~ 

by nie tylko odzwierciadlała, lub interpreto- JERZY LAU 
wa•ła zjawi.ska !realne, Jecz była ich żywą czę-
ścią, włączoną w prąd wypadków dziejowych. 

Fadiejew ma o'becnie 47 lat. Urodzony w 
centralnej Rosji w rod.zinie . felczera, clz.ieciń­
stwo swoje spędził na Dalekim Wschodzie, w 
Południowo-Usuryjskim kraju. Ja.ko .siedem­
nastoletni młodzieniec wstąpił do partii komu· 
ni.stycznej. Odtąd do 20:go roku swego życia 
walczył w szeregach partyzantów i Armii 
Czerwonej, zwalczając Kolczaka i ihterwen­
tów japońskich. Swoje wrażenia z laot w<Jjny 
domowej <lpiffl w kilku opowiadaniach .i po· 
wieści „Rozgrom", która weszła do żelaznego 
repertuaru literatury radzieckiej. W .powieści 
tej Fadiejew połączył jako artysta styl reali­
zmu psycholOgicznego Lwa Tołstoja z metodą 
realizmu 60cjalistycznego, wprowadzonego do 
literatury przez Gorkiego. 

OCZY MURARZA 
W miedziane drzewa 
podmiejskich ulic 
wędrują :mrowi.ska 
rumianych cegieł. 

Na wzg6rzach, po któr•''"'' 
nikt nie schodzi, 
kwiaty z żelaza 
w zielonym popiele 

Kolorowi turyści, 
cóż powiedzą wam u 
w szczelinach kamieni 
zaciśnięte -

Głównym tematem, któremu Fadiejew po­
iiwięcił „R<Jzgro.m", jak również dwie inne 
swąje powieści, jest walka o nową rzeczywi· 
stość socjalną. W „Rozgromie" i w „Ostatnim 
z Ud~ge" pokazał pierwszy jej etap - wojnę Pamiętam.. 

Wiatr kołysze gipsową głowę. 
Spłoszone obłoki 

Murarz -

z wapna białe powieki. 
Dzieje ;pomieszał 

z przestrzelonych cegieł, 
ma czerwone oczy z kamieni, jak ludzi wędrownych. 
UUłlllllllllUlłłlłllłlllłlłllllllllllłt111111t11llllllllllUllllUIUłlłłUUłlłlllłt11łłłllłlllllUłłlllUllllłlłllllłtlłłltllllłłlłllłlUMłU ....... llJl~lllłllUIUłlłłllUn~ 

JACEK BOCHEŃSKI 

CLASSICA 
Dlugo trwa podróż moja, w której widzę dużo 
miast, cyrków, wojen, kobiet, a nie tylko widzę, 
bo nieraz sam miasta ~znoszę, w cyrku spełniam urzq.d 
albo walczę i kobiety kocham, cho6 tego s~ wstydzę. 

Sporo aut przejecholo mię na wsk'T'oś do dna (>amięci. 
gdy poznawałem smak żegnania miejsc i czasów, 
miarę z gwiazd i z nieszczęścia biorąc umiejętnie 
albo z domu mojego w dzieciństwie. 

domową, w której :prości ludzie - chłopi i ro- Matka. biegła 
botnicy wakzą obok siebie olśnieni ideą s<J- na__ Stare Miasto 
cjali.styc.zną. W tej walce odbywa się ,..selek- w chustce płomieni. 
cja materiału ludzkiego", jak to określa sam Niebo było skaliste, 
Fadiejew. Masa lud.z.ka, której skład ~t do- jak zielm.ia, 0 które Ale czy moglem ten świat porządkować, 
staitecznie Wymowny, aby mówić o woli na· uTaailać pięknie, jak się ulaculać daje 
rodu, znajduje wcielenie swoich dążeli. w poi- walczyli ~ierze. 
stac·i ):>ohatera _ typie komunisty. Jest on muzyka starych mistrzóio, skoro się nawet w slowach 
wyrazem jej myśli i woli, czynnikiem. kształ- Oset wśród kamieni i w myśli rwal zlowrogo, a dłoniom umykał niedoskonale f 
towa.ni8: s!ę .! _realizacji rzeczywistości rewo- nie opada. 
lucyin~J, Jest ~ednos~ą uosabiającą siły wie- uciekają przez niczyje okna Więc witaj mię, niewiasto, kiedy wracam z wojny. 
lu świad<Jmośc1, skupionych w jednym akcie . ł · Twarz moja jest lagodna jak twarz helleńskiego 
woli rewolucyjnej. Typ komunisty organlza- - .?czepiony cz owiek 
tora ! wodza, typ żywv. 1 realny, a nie papie· I ~zis murarz - bohatera. Dziś wieczór mogę by6 spokojny, 
roweg:i rezonera, Fadiejew pierwszy wprowa- biały pająk na rusztowaniu. czytając Horacego. 
U2~fft}~:~Z1#ftt@l~H~~~F~f~Hr~K:~~111W~~~r&:t1~1~1~~~~~Sl:~1h~t~i~l~!~VJ~~ ~1~~~e~~r$...~"=~~~~~-m~ ~~!::~~~~~).~~~~~~l!ł~•w.&WWW 

JERZY PYTLAKOWSKI -
FUNDAMENTY 

' (Fragmen!) 
(Powieść bądąca hlstorlq czynów załogi Państwowej Fabryki Wagonów we Wrocławiu) 

„.Grześ · pozdrawia dyrektora uśmie· 1 rzeniami. Wszędzie jest porządek i wszę­
chem. Wykrzywia brudną twarz i pokaz;u· dzie panuje upał. _ 
je białe zęby. W hali m~ta.Zowej ośmiuset ludzi pra-

- Dobry jest - myśli Boczar i w tym cuje nad montażem węglarek. Sto sześć­
upale ciepło zalewa mu serce. Wspomina dziesiąt części żelaznych i drewnianych 
Kurka i Gawlika, których tu nie ma. pod uderzeniami młotów, płomienia asayle­
Pierwszy odszedł dobrowolnie, to niespo- nowego i ludzkich rąk łączy się w jeden 
kojny duch, drugi, niezapomniany i niewi· organizm. Dzień w dzień piętnaście wago­
doczny, stale towarzyszący Boczarowi w nów musi wypuszczać ta hala, aby piąte­
jego kłopotach i p-0szukiwaniach. go czerwca1 jak już postanowiono, tysiącz-

Kierownik kuzµi z wykazem zamówień na węglarka była gotowa. Prawie pięć go­
podbiega do Boczara.. Długi, brudny, gra- dzin dziennie, na terenie sześćdziesięciuhek­
natowy kitel faluje, tak baraZo kierownik tarowej przestrzeni, tworzącej fabrykę, 
śpieszy się. wykonuje najrozmaitsze czynności, z któ-

- To dziś będzie - mówi. - Dziś. Ju· rych każda nie oznacza nic, a wszystkie 
tro. Jeszcze mają trzysta sztuk. Pojuttze. -= właśnie węglarkę. Wszyscy, począwszy 
Zamówiona forma. .od kobiety, zamiataczki, a skończywszy na 

Grześ wyjeżdża z wózkiem. Ogląda się techniku, sprawiającym rozstaw oai, po-
i patrzy na Boczara.. chłonięci są bez reszty jednym, przybiera-

- Można by teraz - mruczy. - Diablo jącym tylko różne formy. Wszyscy wyko-
gorąco. Ten frajer zawsze się spóźni. · nując odmienne prace są zdani na siebie i 

Boczar opuszcza. kuźnię. W stol!l.'rni wió- na innyc~., Mini~alny błąd f~ezera wywo­
ry leją się jak woda z kranu. Elektryczne luje rwn1ence gniewu u techmka. Ta praca 
piły hałasują. Tu zdrowo pachnie drzewo: jest jedna, choć toczy się w wielu miej. 
żywicą, lasem, powietrzem. Boczar oddy· scach, za pośrednictwem setek ludzi. 
cha. Jest spocony. Znów mu tłumaczą 1 Bocznr chod~ między torami. Zieliński 
objaśniają. Znów znad warsztatów półna- nie widzi go. Inżynier przy drugim stano· 
dzv ludzie ukradkiem obrzucają go s-poj- wisku huczy swym głosem. Ma dziś jasny 

i silny głos, który nie mieści się w hali, 
wybiega. przez otwarte drzwi na zewnątrz. 
Boczar mierzy własnym słuchem jego siłę 
i dławi się nim. Pragnie zejść z drogi Zie­
lińskiemu, lęka się spotkania, lecz już za 
późno: Zieliński podbiega. Witają się. Bo­
czar ogląda Zielińskiego. W swym wytar­
tym, wojskowym mundurze promienieje. 
· - ·co radość mote zrobić z ezłowieka -
myśli zawistnie Boczar. Nie ma jednak cza 
su długo poddawać si~ zazdrości, Bo oto 
ludzie uz'Qrojeni w młoty, obcęgi, aparaty 
spawalnic.ze, uważne spojrzenia i u:iniejęt­
ność, kolejno dopadają nic jeszcze nieozna­
czającego zlepku. Dym tryska spod ich 
dotknięć, gnie się najtwardsze Żelazo, strzę 
py drzewa i stali spływają na ziemię. Ja­
sne płomienie gryzą oczy, dzień przecież 
jasny przestaje istnieć, tylko tu, w blasku 
żarówek elektrycznych, w szumie czynów, 
/przeklętych wysiłków, bolesnych west­
chnień .i wspaniałej wprawy, zagląda słoń­
ce, tylko tu powietrze pokrywa· pył i kurz, 
tylko tu toczY' się życie. Cały świat 
pod jednym dachem. I okna rozpalone cie­
płym oddechem wiertarek, drżące od poru­
szeń dźwig'l - uśmiechają się. Ręce ludzi 
pozostają w ciągłym ruchu. Pot, bruzdy 
wysiłków na czołach, zgarbione plecy i nie­
ustanny gorący dzień na hali. 

Szkielet węglarki wpada kolejno w obję· 
cia robotników. 

Stanowisko pierwsze: majster z pomoc· 
nikiem montują aparat pociągowy z mufa· 
mi, przykręcają środkową część aparatu. 

Drugie: ktoś inny montuje cylinder ha­
mulcowy, przyśrubowuje dźwignię hamul· 
cową, zamontowuje wentyl sterujący i 
zbiornik z przewodami. 

Trzecie: krany końcowe, węże łączniko­
we, zabezpieczyć krany, zmontować i 
uszczelnić, zamontować trójkąty hamulco, 
we do podwozia. 

czwarte: zmontować resory, założyć za­
tyczki, deski i stopnie. 

Piąte: zamontować zderzaki i nasmaro­
wać, podwozie obrócić. Postawić na usta­
wy kołowe. 

Podwozie na. kołach, juz w pozycji nor­
malnej, objedzie jeszcze siedem stanowisk,_ 
przejdzie przez ręce wielu ludzi, nim zapa­
trzone w ściany, w wielu drobiazgów, któ­
rych brak dopiero zwraca na nie uwagę, 
dotrze do malarzy, którzy ostatecznie przy 
ozdobią wagon przed wysłaniem na dobrze 
zasłużony odpoczynek do suszarni: 

- No, idzie masowa produkcja - woła 
Zieliński. 

Boc;ar kiwa głową. Ta zmiana prą.cuje 
dobrz~. Druga już znacznie lepiej. Można 
'liczyć na ludzi, a więc takze i na siebie. 
Ciężar produkcji równo spoczywa na wszy· 
stkich. Wszyscy niosą go odpowiednio. Har 
monijny podział.Ekipa ludzi. Oto wreszcie 
powstała ~kipa. Boczar posuwa się w stro­
nę montażowego bębna. Drogę zMtępuje 
mu Brzozowski' i Zagórny. Najwidoczniej 
chcą coś powiedzieć„ •• 
Wydawnictwo „Prasa Wojskowa". 



LEON PASTERNAK -
Podróże kształcą 

Swiat podejrzliwy, oszalaly! 
Nikt ci nie wierzy, każdy się jeży, 
pa,trzy spodelba jal~ na wroga. 

I WESOŁY GŁOS . „„„.„.„.PRA.DZiAD.EK„ ... „„„„ 
Altruista 

W poczekalni am bulett <Yryj nej siedzialo 
ich dwóch - brunet i obywatel nieokreślo­
nej maści. Na stoli ku, obok rozłożonych 
g~et, stała karafka z wodą i szklanka. 
Brunet wziął szklankę: 

Wizy, dewizy, bariery celne, 
kraje - małże. Skorupy szczelne. 
Konduktor - -szpicel, 

I - Oburzające!„. I to ma być kultura! 
Pradziadek Teofila był już bardzo słaby. - Eee„. khy.,.,_. khy.:: oooj: : : - rzęził da- Postawili karafk", szklank", a gdzież 1·est 

Miał blisko sto lat. I lej pradziadek. · " " 

Celni k - hycel. 
Pol"ll$ał się z trudnością, widział bard:?Jo Doktór Comberek P.oradził wezwać nie- miska do mycia szklanek 'I Może ktoś jest 

kiepsko. słuch miał przvtf'lnion~, lecz mimo zwłocznie profesora Czubatkę. ch<Yry, a ja mam po nim pić. Ale ja gwiż­
to nie tracił ochoty do życia. Znakomity specjalista przybył natych- dżę na to. W takich, wie, pan, sprawach 

Pewnego pi.ęknetro ooraniku majowego miast i zaaplikował sędziiwemu pacjentowi gotów jestem, 'że tak powiem, cierpieć za 
Teofil wyniósł pradziadka do otaczającego zimny okład na czoło oraz gorący na piersi, innych. 

Portier - arogant. 
l(elner - ·bezczelny. 

A , • J • dom ogródka i posadził go na ławeczce. a gdy to nie pomogło zastosował sztuczne . , . SWlat D3 ezy Słonko świeciło wesoło, kwitły bzy, ptasz- oddychanie "--' No, tak, oczywiscie .. . - bąl~nąl oby-

d • b • I • k ki śpiewały radośnie... Bez rezultatu. . I wate? nieokreślonej ma.foi, idąc do pokoj u 
o Cle ie, cz owie u Nagle twarz pradziadka skurczyłasiię, ;--Uuu ... oooj.„fil .. :aaaj:::-jęczałpra,prZyJęĆ. 

Paszporty, przepustki, kwity, Walut. Wątłym ciałem wstrząsnął dreszcz a z za- dziadek, , . . . , 
srogie przepisy __:_ kolczaste druty, ciśniętego gardła wydarł się zduszony, nie- Słynny profesor rozłożył ręce. · - .coz !a„. ---: Jestem w. !a~ich spr awa6h 

artykułowany dźwięk. Ni to J"ęk, ni to kwile- - Niestety__: oświadczył z grobową mi- fata.listą i altruistą ... O bliznw h dbam. 
wściekli kasjerzy, dop"laty, napiwki! s 

nie niemowlęcia... ną - w tym wypadku medycyna jest zupeł- iedzia:ł chwilę, poczem s-i.ę rozejrzał, wy-
A generalia twe - mów na wyrywki! _ Ooo ... aaa.„ ooooj... nie bezsilna. jąl szklany, szlifowany korek i ~:acząl 

Pieczątka! Teofil nadbiegł zaniepokojony i lekko ude- - Krrrhy„. aaaj„. krrrhy.:: - krztusił pić wprost z karafki. Otarł starannie .usta 
Podpis! reył staruszka w plecy. _ się tymc:żą.sem starzec. . i powiedział zatykając karafkę: 

Nareszai6/ l l _ Aaaaj.„ iii ... ooooj.:: - nie przestawał - Ależ, pradzia~ku.- zawoł?-ł .Teofil gło- _ Dla. m.nie to drobiazg. Bo j estem al-
Masz ci... J"ęczeć """adziadek. sem pełnym przerazerua - oo c1 się stało. t . t . f t l' t Al . . t „ 

,,.~ ruis ą i a a is ą„. e inni, an. ..• 
Okienko zamknięte. Nie tracąc and chwili Teofil pobiegł po Staruszek uśmiechnął się dobrotliwie: 
Naczelmik zajęty. doktora Comberka mieszkającego w sąsiedz - Nic, moje dziecko.„ Słone~ko świeci... 

twie Ptaszki świergocą ... Kwiatki kwitną ... Wio-
Pieniądze ·w garści. Mei.yk zbadał starca, dał mu parę kropel s~ dokoła .. : Wesoło mi. Więc śpiewam so-
l niby womy, a jesteś skuty. jakiejś mikstury i wci.ISnął mu klucz w rękę. bie !.„ 

. Pociąg odchodzi za trzy minuty. [ _Na próżno. Mecenas Wacuś 

.............................................. ~·······„····································· 
Dodatek sportowy 

Nowy sukces naszego lutbo/·u. 
Reprezentacja nasza odniosła nowy, wspa­

niały sukces, ulegając nieznacznie repre:z.en­
tacji księstwa Monako w stosunku 8 : 1. Ta 
nieznaczna zresztą porażka, którą zawdzię­
czamy w znacznej mierze niesprawiedliwości 
sędziego liniowego· oraz t~mu, że Pard u ba 
vII miał skalecz.cny palec, zamieniła się w 

brzuch bramkarza Monako. Ten wspaniałą 

1 

sypały się jak z nut. Graczy naszych wynie­
robinsonadą runął pod stół. Ale na szcz.ęście siono na rękach do komisariatu milicji, pro­
było już za późno. Puchar upadł na podłogęj panując im przy tym przejście na zawo­
i rozprysnął się w drobne kawałeczki. Zimna dowstwo czego sobie żaden z nich nie przy­
zwykle i niechętna dla przbyszów publicŻ- pomina . . Po , z~iedzeniu ~iast~, reprezent~c~a 
ność Monako owacyjnie powitała ten wspa- nasza powroc1ła do W;Ju, witana owacyJrue 
niały wyczyn polskiego futbolu. Oklaski po- przez tłumy ludności. 

nasz prawdziwy triumf na banldecle urządzo- UHtlłlllllliUlllUUUlllHHllllUłłłłłłłUUIUUfłlll•H•llUUUllllllllllllllllllłlłJllU•u111nuu1111łUl1łllłlllUIUHUlllllłlllllUlłłllllll1lllłfUllUlłłlllłllllllll 

Wywiad z mistrzem Antosiem Pigułq 
nym po meczu na cześć naszej reprezentacji 
w salonach hotelu „Paradis''. Nasi chłopcy 

pili znakomite miejscowe wino, którego upra­
wą i hodowlą zajmują się tubylcy. Toastom 
na naszą cześć nie było końca ani początku. Nasz znakomity mistrz w biegu o tyczce - Cholera wie 
Gędziorek pierwsey dostał puchar, lekkim Antoś Piguła odwiedził wczoraj naszą redak- mistrz. 

odparł s:tczerze nasz 

wclejem podał na główkę Kupie, Kupa wyoił cję, udzielając nam łaskawie wywiadu. - Co pan zamierza na przyszłość? - in-
wytoko &wiecę w świeczniku, sęd'tia gwizda.ął - Od jak dawna uprawia Pan sport? - dagowaliśmy dalej., 
w ucho Bartoszczaka i podyktował rzut wo1- z.apytaliśmy ciekawie z miejsca. _ żenię się _ wyznał nasz mistrz. 
ny na korzyść Monako. Puchar znów powę- Nasz znakomity mistrz zastanowił się chwi- _ A z kim, jeśli można wiedzieć _ pytali-
drował na środek brocząc obfic:e winem. Po lę. Widać było na jego twarzy, że wspom- śmy dalej z obowiązku dziennikarskiego. 
zmianie stron Galarepa znalazł się przy pięk- nienia przelewają się przez jego duszę, wal­
nej, wysmuJ.tłej blondynie, z którą porozu- cząc o lepsze. Po chwili padła szybka l zdecy­
miewał się na migi. Zabawa miała się ku dowana odpowiedź, którą skwapliwie zanoto­
końcowi, gdy nagle Walendzik III, któ!'Y do- waliśmy: 

- Jak to z kim - zdziwił się nasz m'.strz. 
- No z tą Mańką, z którą miałem to dziec-
ko, co przez nie zacząłem uprawiać sport, 
źeby nakarmić szczeniaka. iychczas próżnował, wspaniałym ittartem wy- - Od' d2liecka. 

rwał się z miejsca jak zmyty 1 pocwałował - A co pana do tego skłoniło? bada- Podz.iękowaliśmy naszemu mistrzowi. ży-
do łazienki, pakując na drodze puchar w liśmy dalej. cząc mu dalszych sukcesów na tym polu. 

Zarządzający powiada: 

Dobrze wytresowany lew brytyjskf 

Zarządzający powiada: 

KRADZIEŻ - Proszę zanotować. Dziewięć pudów cu- - Oczywiście, moglibyśmy się pomylić. 
kru. Papierosów sto sześćdziesiąt paczek . . Dam Ale to się sprawdzi. Bardzo się cieszę, jeśli 
skich pończoch -: dwa tuziny. Osiem wian- mniej ukradziono. Zaraz sprawdzimy na wa. 
ków kiełbasy... Zarządzający dyktuje a do- dze .. 

Oto powiadają mi często: „Jako, że fak­
tycznie jesteście, towarzyszu satyrykiem -
to napisalibyście zamiast wesołych kawałków 
jakąś ostrą satyrę, no powiedzmy, nę. złodzie­
jów, spekulantów, podszywaczy i oMustów. 
Łupcie ich preyjacielu. Bez krępacji, Przy­
gwaźdżajcie ich swoim talentem. Ażeby wió­
ry z ruch, drani, leciały. 

Nie, bracia mili, nie wierzymy w lecznicze 
dz'.ałanie takiej satyry. Nie wierzymy, że te 
obce elementy i kanciarze interesują się ostat­
nimi nowościami literackimi. Nie wierzymy, 
że po przeczytaniu takiego naszego satyrycz­
nego utworu kanciarze rozmyślą się i z.aczną 
pędzić normalne życie. 

Oczywiście, gdyby tak wziąć poszczegól­
ny fakcik i zaznaczyć, gdzie to się zdarzyło, 

a jeszcze wymienić nazwiska a przy tym zą­
komunikować komu należy albo po~łać gazet­
kę do prokuratury - to i owszem taki saty­
r yczny kc.wałek jeszcze być może, podziałał­
by . 

Podziałałby, oczywiście, te.kźe i taki utwór, 
który by wykrył coś nowego w dziedzinie 
kanciarstwa uprzedził dalszy bieg \YYPadków, 
i wyświetla, że tak powiem sprawę, aby in­
nym nie było to na rękę. . 
Taką oto satyrą możemy jeszcze faktycznie 

zainteresować się. 

Otóź spróbujmy naszym piórem satyryka 
poruszyć 'właśnie taką sprawę. A wydarzyła 
się, wiecie, kradzież w naszej kooperatywie. 
No, w ogólności - hurtownia. Dużo towarów. 
Na wystawie kaczki -leżą . Przyjemny ser szwaj 
carski. Damskie p01'i.czochy. Woda kolońska. 

Papierosy. 
Wszystko to leżało na wystawie. I oczywiś­

cie przyciągnęło czyjeś spojrzenie; 

Krótko mówiąc w nocy tylnym wejściem 
zakradl" si ę jakis osobnik, podpiłował drzwi, 
otworzył zamek i gosp.odarzył sobie w Skle­
pie. I , wyniósł ten osobnik towaru na dużą 
sumę. 

A najwai:niejsze - że dozorca spał w bra­
mie i nic nie zauwaźył. 

Jakieś tam snt ~ powiada - nie powiem, 
zw.idywało mi się, ale żeby słyszeć, to nic ta­
k'.ego nle słyszałem. 

Bardzo się, prawdi: rzekłszy, przestraszył, 
kiedy wykryto kradzież. Biegał - po sklepie, 
wszystkich się czepiał. Błagał, aby go nie 
wplątano. 

Zarządzający powiada: 
- Ni.c ci nie będzie. Ze spałeś, to faktycz­

nie, za to cię po główce nie poklepią, ale 
wątpię, aby ci wlepili jakieś oskarżenie. Tak, 
że nie masz się czego obawiać, nie plącz się 
pod nogami i nie denerwuj subiektów swoi­
mi wykrzykami, idź sobie do domu i śpij 

dalej. 
Ale dozorca nie idzie. Stoi i rozstraja so­

bie nerwy. 
A zwłaszcza denerwuje go to, że tak dużo 

zwędzili. 
- To jest - powiada - po prostu nie do 

pojęcia. Zawsze śpię tylko na jedno oko l za 
każdą razą wyciągam nogi w poprzek bramy. 
Nie może być, aby przeze mnie dwa worki 
cukru przewalono. 
Zarządzający powiada: 
- Bardzo już mocno spałeś, psia twoja 

mać, Aź strach, tak dużo zwędzili. 

-Dozorca na to: 
- Nięch mnie szlag trafi - to niemożliwe. 

Na pewno bym się obudził. 
Zarządzający powiada: 
- No to właśnie spiszemy protokół i zoba­

czymy, jaki z ciebiE! gawron - ile strat 
państwu przyczy-niłeś. 

Tu zaczęli spisywać protokół w obecności 
milicji. Podliczać. Podsumowywać. Zaczęły 

przemawiać cyfry. 
Dozorca, bfedactwo tylko ręce załamywał 

i nieledwie nie płacze - do tego stopnia, wi­
dać, cierpi człowiek, współczuje państwu 

i olufo sobie w brode za stan senności. 

zorca aż podsk~rnje przy każdej cyfrze. Na- I Kasjerka powiada: 
raz kasjerka powiada: 

- Z ' kasy, proszę zapisać, zwędzono za sto 
trzydzieci dwa ruble bonów. Trzy atramen­
towe ołówki i nożyczki. 

Przy tych słowach dozorca zaczął nawet 
chrząkać i przysiadać - do tego stopnia, wi­
dać, przejął się cz.łowiek wielkimi stratami. 

Zarządzający powiada do milicjanta: 
- Proszę usunąć tego dozorcę. Przeszkadza 

tylko swym chrząkaniem. Władza powiada: 

- Słuchaj bracie, wal do domu. Poproszę 

- Pardon, bony zawieruszyły się w kącio 
Bonów nie świśnięto, ale nożyczek n ie mH: 

Dozorca powiada: 

- Ach, zaraz plunę ci "IN twoje bezwstydne 
gały. Nie brałem twolch nożyc - szukaj da­
lej, kurzy łbie. 

Kasjerka powiada: 

- Ach, zna! azłam nożyczki, zawlerus:i:yły 
się za kasą. 

Buchaltc- :cowiada: · 

c'.ę gdy Zl".;dzie potrzeba. 
W tej chwili buchalter 

....... Szali!· · . się znalazł. W bocznej kiesze­
rzyczy z drugieg'l n! mi się Lto l.t tał. 

t:okoju: 
- Tutaj wis.al na ścianie mój Jedwabny 

szalik, a teraz go nie ma. Proszę zanotow::10. 
Zażądam odszkodowania ża poniesione stra­
ty. - Naraz dozqrc~ odzywa się: 

- Ach, łobuzie. Nie brałem twego szalik'l, 
a csiem wianków kiełbasy - to po prostu 
kpiny. Buchnięto dwa wianki kiełbasy. · 

Tutaj nastała w sklepie szalona cisza. 

Dozorc:i powiada: 
- Pie1 z wam! tańcował, przyznaję eię. 

Ukradłem. Ale jestem uczciwy człowiek. Obu 
rza mnie takie spisywanie protokółu. Nie po­
zwolę dopisywać nic więcej. 

- Jakże to. Znaczy się wychodzi na to, żeś 
to ty zakradł się do sklepu! 

Dozorca powiada: 
- Ja. Ale nie. brałem ani tych bonów, ani 

nożyczek, ani tego cholernego szalika. Wzią­
łem - powiada ~ pół worka cukru, dam­
skich pończoch dwa tuz.iny i dwa wianki 
kiełbasy, Ni·e pozwolę - powiada - na taką 
grandę pod moją firmą. Muszę pilnować do­
bra państwowego.' Oburza mnie to w'!lzystko, 
co tu się wyczynia. Jak się d-0pisuje poci 
moim adresem. 

Zarządzający powiada: 

- Proszę przepisać protokół. Cukru fak~ 

tycznie brakuje pół worka. 
- Łobuzie, przelicz klełbasy, A jak nie. to 

nie odpowiadam za siebie. Jak do tego doszło, 

to mam świadka - ciocię Nusię. 

Wkrótce obliczono towary, okazało się , że 

skradzion_o wszystko tak, jak powiedział do-
zorca. 
Dozorcę władza wzięła za kołnier.z i odpro­

wadziła do urzędu. Ciocię Nusię też zatrzy­
mano. U niej znaleziono skradzione towary: · 
Wszystko to odebrano jej z wyj ątkiem jed ­
nego wianka kiełbasy, który zdążyła już spu­
ś.cić na targu. 

I co autor chciał wyrazić .tą satyryczną 

historią? Gdzie skierowan~ jest nasze saty­
ryczne żądło? 
żądło naszej satyry kieruje się ku następ­

nym wydarzeniom. Chcemy uprzedzić podob­
ne fakty. Bo to, wiecie, ukradną za kopiejkę, 
a naliczą- tysiąc. W ostatecznym bądź wypad­
ku powyźszy utwór satyryczny służyć może 
jako materiał rozrywkowy pod hasłem ~ po­
kaz źywe.e:o cz.łowieka. 

Przełożył Seweryn Pollak 



Nauczenie się zawodu przez mogące pracować kobie­
ty> jest nie tylko zabezpjpczeni~m sobie i rodzinie lep­
szego jutra - ale jest również przygotowaniem do naj­
wydatniejszego udziału w ogólnym wysiłku rozbudowy 

Polski Ludowej 

Uczymy się zawodu 
Kobiety zegarmistrzami 

W najbliższych dniach nastąpi otwarcie kur 
su zegarmistrzowskiego, zorganizowanego 
przez Zakład Doskonalenia Rzemiosła wespół 
z Zarżądem Wojewódzkim Ligi Kobiet Na 
kurs zapisało się kilkadziesiąt osób, w· tym 
15 kobiet. Uczestniczki kursu rekrutują się 
z bezrobotnych nie posiadających żadnych I 
kwalifikacji zawodowych. Były one zareje-1 
strowane w Urzędzie Zatrudnienia. 
Dzięki uruchomieniu kursu zegarmistrzow- · 

skiego, zawód ten, wymagający dużej uwagi, i 
skupienia i precyzji wykonanią, stanie się rów ! 

nież udziałem kobiet, które u nas nie miały , 
dostępu do tego zajęcia. Istniejące w pań-1 
stwach zachodnich, jak np. w Szwajcarii fa­
bryki części mechanizmów zegarkowych," od- : 
dawna zatrudniają kobiety. Jest to jednak 

1 

jedynie praca przy produkcji seryjnej. Kurs 
zegarmistrzowski w Łodzi nauczy uczestników 1 

poznania ca'łego mechanizmu, wynajdywania 
wadliwości i naprawy uszkodzeń. Na razie na 
kursie będzie 15 kobiet, w następnych udział 
ich będzie niewątpliwie liczniejszy, zdobędą 

one umiejętność, będącą do tej pory wyłącz- 1 
nie w rękach mężczyzn. Liga Kobiet przy- , 
gotowała dla uczestniczek kursu zakwatero- 1 

wanie w swoim ośrodku w Radogoszczu, gdz.ie , 
prócz noclegów i utrzymania otrzymają opie- i 
kę specjalnych instruktorek. Będz:e to miało : 
wpływ dodatni na stronę ogólnowychowawczą 
tego zespołu. 

Nasze przepisy gospodarskie 
Trudności Jcrkie obseirwujemy na ry1nlm prze 

tworów mięsnych wprowadzają cały szereg 
komplikacji w jadłospisie rod7lion.nym, w któ­
rym mięso trzeba zastąpić potrawamd· sparzą 
dzonymi z jaj, war,,;y<W itp. I 

Szybko sporządzanym po-siłkiem o dużych 

wartościach odżywczych jest omlet, który po li 
dany z jaorzyną lub konfiturami z.astąpić mo­
że danie mięsne. Aby sporrządzić omlet wbija 

. my do naczynia szklanego jaj'ka i dtJlewamy li 

tyleż łyżek wody ,ile jaj na sporządzenie om­
letu bierzemy. Rozbijamy trzepaczką jajka. z 

1 
wodą, le1r.Jrn solimy i wylewamy na pate1nię, • 
z rozpaloinym th.Iszazem. I ; 

Po za.rumienieniu rz jednej strony omlet od-
wracamy i zwijamy napełniwszy go uprzednio I . 

1 
b . dz. . to w Na załączon,ych dziś rysunkach przedsta-f,lat 4 - 8. Każda matka może je sporządzić 

Jarzv:ią u .. mnym nah ieruem, : 0
• wa;'~tu wiamy wzory wełnianych sweterków dziecię. z resztek posiada~ę_j w domu włóczki. Mo­

wodz1e. Jesh omlet c cemy po ac.~ Ron d;z. - cych, bluzek i jesiennego kostiumu. gą one być zestawl\ne z nici dwubarwnych, 
rami, sporządzamy go w inny sp.oso · ~: ie Bluzeczki wełniane przeznaczone są dla dzie- przerabianych w pasy, bądź też montowane z 
lamy -starannie żółtki i. b~ałka. Bi~a ubi:amy ci: chłopców albo dziewczynek w wieku od l'hrszczyzn różnokolorowych. Wówczas ple­
na sztywną pianę i m1eS1Lamy z zołtkam1. Te 

Pienistą mas" 'WV'lewamy na oroz;pa.ilony tłuszcz 1· ręk k · ł · -•-: · · j 
" •• 1 t lni 

0 
~-stemu Wecka), zawiązać podwójnym perga· f Owoce jagodowe należy wsypY'vać do bu· cy awy wy onuJemy z w oc:wu ctemrue -

rumieniąc omlet z obu stro•n na pai e · m- minem, celofanem lub też pergaminem i pę- telek aż po sam korek, wstrząsając silnie, a- szej, przody żakiecików z włóczki jasnej. 
let zwijamy w rulon i oblewamy z wierzchu cherzem i wstawić do kociołka, napełnionego by szczelnie zapełniły butelkę. Jagody b. so- Bluzki przeznaczone są do jesiennych klo-
zagrzaną konfiturą. wodą. Kociołek, o ile nie posiada podwójnego czyste, jak maliny, jeżyny, czarne jagody po· * * * dna, musi zostać wyłożony słomą lub papiera- zostawić we wła-.mym soku. Mniej soczyste, stiumów. Należy je uszyć z cienkiej tkaniny 

KOMPOTY BEZ CUKRU mi. Woda w kotle powinna przykrywać słoiki. jak agrest, porzeczki. borówki, wiś:tie i ś~\w- wełniaaej lub mięsistego jedwabiu. Tej je-
Wszelkie kompoty, zarówno w słojach, Ogrzewamy ją do temperatury wrzenia i w tej ki zalać ma1ą ilością przegotowanej wody. Bu- sieni bardzo noszone będą bluzki białe. 

jak i w butelkach, można przygotowywać zu- temperatur:e utrzymujem.y przez pół .god~iny. te~ki :akorkować ~yparzo!lymi ;korka~i, prz~· Kostium wełniany sporządzony jest z mięk­
pełnie bez cukru. Nie wpłynie to ujemnie. ~a Po. c.ał~owitym ostudzemu wodl'. Wyjmuie,my w1ązac sznurkien; 1 s~eryllzowac ~ c1ąg_u pał kiej we?hy w kolorze jasno-brunatnym. No­
trwałość owocu konserwowanego, a powazm~ sło1k1 i po 1~h osusz.enm, wynosimy do ro.ej- god?'.1Y· P~ uk~.nczenm .steryli.zac11 korki osu- s'.ć go będziemy w okresie wczesnej jesieni. 

b . . koszt produkcji Owoc.e _ truskawki I sca suchego 1 przewiewnego, w ktorym będą szyc 1 zalac pakiem, lakiem lub stearyną. KCl!I! I K t• t k. . . b ć d 
~z:r1!lnie wiśnie 

0 
id~ obmyciu należy ukła- przechowywane. Zimą przed użyciem kom;l0t'1 poty z jagód w ten sposób przyrządzone na:e- os i~m a .1 zimą m~ze ~ noszony. o ~ra­

dać w sł~je i zal~ć ostudzoną, . przegoto.wan~, należy prze~otować sok z cukrem ~. gorącym ży na 2 godziny przed podaniem przesypac c~· cy b1uroweJ, zastępuJąc ciepłą sukmę ZilmO· 
wodą. Słoje (jeśli nie dysponujemy sło1kam1 so.luem zalac owoce, a po ostudzenm podać. krem. . wą. 

PRZODOWNICA PRAC NA ROLI powiesić o świcie na środku Głanyszewa. w 
nocy jednak dzielna babka zdołała wydostać 

B • t • Alo li:"fh hty się z lochu i ujść do lasu, do partyzantów. IS Orla . ny ~ O . ~~d~~~~!~~iu wojsk radzieckich wróciła do wsi 

Babkę Chobta z Głanyszewa na Kijowszczy-r w swym życiu tych hyclów widywałam!!'. Jakąż energię teraz rozwinela! zeawało się 
źnie zna dobrze cała Ukraina. Żadne większe A we wsi pokazl!ła się policja, starozta, kn· · że babka Cb.obta chce odrobić utracone lata. 
zebranie w Repubiice nie odby;a się bez I mendant niemiecki. Lecz chłopi do pracy nie o chorych stawa'ch - ani dudu. Nie dała 
babki Chobty. wychodzili, a jeśli ktoś i wyglądał w pole, to się w pracy zakasować nikomu. Na dział-

Odziana w starodawną ludową „koftę" za- jedynie po to, aby spędzić · tam czas do wiP- kach, powierzonych jej pieczy, rosły ziemnia­
siada w prezydium, obok członków rządu U- czara. ki, cebula, marchew pietruszka. Wymagały 
kraińskiej Republiki Radzieckiej. żadnego pożytku z tego Niemcy naturalni<> pracy ciągłej, ciężkiej. Prócz tego sekcja babki 

Kobieta, młodość której przeszła w nadmier n:e mieli. Postanowili więc wpłynąć z począt- brała udział i w innych kołchozowych pra­
nym trudzie na rzecz bogaczy wiejsk;ch-ku- ku na starszych aby ich przykład pociągną! cach. Lecz niezmordowana babka zabrata się 
laków, dopiero po Wielkiej Rewolucji poznała resztę. Babka Chobta wymówiła się „Jestem jeszcze do hodowli zbóż selekcyjnych. Wresz­
prawdziwe życie. I dlatego Alona Chobta, bę za stara. Wszystkie stawy dok11czają. Na- cie - postanowiła hodować kok-sagiz, roślinę. 
dąc już 48-letnią kobietą, jedna z pierwszych wet stać nie mogę". dającą surowiec do produkcji wyrobów kau­
przystąpiła w 1930 r. do--.k-Olchozu Im. Szew- Zachodził do niej starosta, potem kamen- czukowych. Dziewczęta z jej sekcji m'.ały te­
czenki. W polu i w ogrodzie - wszedziP dant. Prosili, namawiali, schlebiali. A babk:o go dość, lecz babka im dowodziła:· „Jak to, 
była pierwsza. „nie i nie". czy guma tylko na kalosze idzie A opony 

Jeszcze przed wojną Alona Chobta zadzi- Wkrótce przysłał po babkę sam komisarz samochodowe i samolotowe? Kto będzie w 
wiała cały kraj wysokimi urodzajami cebuli i z Peajasławia-Chm!eln ickiego . Herr Kra'ui.e nie zaopatrywał naszyc.h żołnierzy?". 
ziemniaków. Zbierała po 400 centnarów ziem powitał babkę łaskawie, poprosił n Ll.vet by Kok-sagiz okazał się rośliną kapryśną. To 
niaków i ponad 700 centnarów cebuli z hekta- usiadła: „Bitte!" pędy przypiekło słońce, to owady podcina-
ra. Na jej piersi błyszczał srebrny medal Przez tłumaczkę zagaił o tym i owym, wresz- ły korzonki. Babka Chobta biegała do kołcho-
Wszechzwiązkowej Wystawy Rolniczej_ cie przystąpił do rzeczy. Należy wychodz'. ć zowego agronoma, polecała dosiać nasienia 

Wojna przerwała niezmordowaną działalność do roboty. A babka znowu ze swym: st;1- udeptywać grządki, zaledwie wcmraj spul­
starej kobiety. Gdy w Gtanyszewie zjawili wami. Tego dnia policjanci dotkliwie pobili chn ione... 1 cóż? Jesien i ą przyw107,ła na punkt 
się Niemcy - babka Chobta położyła się na staruszkę. Wrzucono ją do lochu, a wiecu>- zsypu tyle korzeni kok-sagizu ,że każda z 11 
długo na przypiecku, mrucząc gniewnie: •. Już I rem komisarz Krauze odczytał jej WYrok: pracó\Vnic jej sekcji otrzymała 76 metrów 

materiału, 3 szale, 12 par kaloszy, parę obu­
wia, 20 kawałków mydła tytułem premii. We 
wsi nikt się już babce Alonie nie dziwował, 
chociaż przekroczyła plan produkcji i 2.E!bra­
ła około 100 centnarów. 

W roku 1947 babka zabrała się z kolei do 
kukurydzy. Do jej pomysłu wielu Judzi od­
niosło się z niedowierzan'. em. Siać, natural- • 
nie można, ale co z tego wyrośnie? W tych 
stronach kukurydza nigdy się jakoś nie uda­
wała ... 

A na to babka Alona: „Przecież po naszych 
ogrodach rośnie. Czemu miałaby w polu 
zmarnieć?" 

Sekretarz komitetu partyjnego poparł bab­
kę na zebraniu kołchozników. Dostała więc 
dzJałkę 3-hektarową i nasiona przyszykowała 
się starannie do siewu. Ile pracy włożyła bab­
ka w to pole! Ile razy zrywała s·ię nocą. aby 
popatrzeć na młode pędy! Ile się nafraso­
wała przy sztucznym zapylaniu! 

A sk011.czyło się na tym, że sekcja Alony 
Chobt.a zebrala z. trzech hektarów ponad 22 
tony kukurydzy - przeszło 7,3 tony z każ­
dego hektara! Był to triumf nie tylko przo­
dującej sekcji w przodującym kołchozie im. 
Szewczenki. Miało to wartość dla wszyst­
Joch przez wskazanie możliwości produko­
wania z.iarna, bez którego nie można mvśleć 
o racfonalnei hodowli bvdła. 
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